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Rozkaz min, marszałka Bułganina

Na straży pokoju 
s to i Armia Radziecka
f l ^ ^ ^ W A ,  23.2 (API). Stolica Zw. Radzieckiego obcho- 
Pyj f  Soczyście 30 tą rocznicę powstania A rm ii Radzieckiej.
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i,ad Moskwą jaśniało od re flekto rów  i sztucznych
lij. ‘Ce i park i ludowe pełne by ły  tłum ów, słuchających or- 
„ v , r Wojskowych. K ilkanaście w idow isk odbyło się w  roz­

dzielnicach.
f  . ________ ____

1?ieck- ■”  uroczystej rocznicy, ra- 
ł i j rs? 1 minister sił zbrojnych. 
r°2kn I'nkołai Bulganin, wydał 

plenny, w którym apeluje 
n'crzy wszystkich stopni i 

Jh\vi]? a,,y byli gotowi w każdejWili
»a . ’ w każdych okolicznościach

te! ka'vdą 6tesói cene bronić honoru i in'-SOW 'yt)iin ¿w. Radzieckiego. Przypo 
Fa M,-on' że Armia Radziecka, któ- 

i lo(h i 'e °krotnie w ciągu swego 30
N'ego istnienia okryła się chwa-

„Potęga radzieckiej armii i  flo ­
ty — mówi dalej rozkaz dzienny 
marsz. Bułganina — znalazła w 
pełni swój wyraz w czasie wojny 
narodowej przeciwko Niemcom fa 
szystowskim i ich sojusznikom. W 
ciężkiej i  samotnej walce armia 
radziecka pobiła wojska faszystów 
side i zgniotła hitlerowskie Niem­
cy. Taki sam los spotkał imperia­
listów japońskich.

Armia radziecka zwyciężyła, po-'voiv,°^s‘a*a w wyniku wielkiej re
e*ełę ' socjalistycznej, na której j nieważ w walce swej z wrogiem 
Sze, . stąnęli przywódcy partii bo), znalazła oparcie w potężnej sile 

ck’e-i> Lenin i  Stalin. | radzieckiego socjalizmu i naszym

k u  r & z l í M J É í C & e  $ 3 ® i< ę ę g s
• i a s s » * .  23.2 (PAP). Trwający 
yblik- tygodniu wyścig pracy ro­
ta ,°w  radzieckich na cześć świę 
ki(.^llTl3'’ Przyniósł już we wszyst* 
ty j ,°sr°dkach kraju poważne re- 
iulego oJak np- w Moskwie już 21 

2®0 zakładów przemysłowych 
<hia Czyl° plan produkcji przewi- 
bie- 7  na dwa pierwsze miesiące 

tyące§0 roku.
'votlG-cen r̂alnym teatrze Arm ii Czer
V m

jeszcze bardziej. 30-ietni jubileusz 
Armia Radziecka święci w rozkwi­
cie swej potęgi. Sztandary jej ota­
cza szacunek i wdzięczność m iłu­
jących -wolność narodów.

narodzie. Źródłem potęgi radziec­
kich sił zbrojnych jest kierowni­
ctwo partii bolszewickiej — inspi 
ratora i organizatora wszystkich 
naszych zwycięstw. Słuszna polity­
ka gospodarcza i  wojskowa partii 
w latach przedwojennych przygo­
towała wszystkie niezbędne warun 
k i dla zwycięstwa w ciężkiej i  dłu 
gotrwałej wojnie“ .

Rozkaz podkreśla, że rząd ra­
dziecki prowadzi pokojową poli­
tykę zagraniczną, opierając się na 
wszystkich siłach, walczących o 
trwały i demokratyczny pokój. Na 
straży tej polityki stoją radzieckie 
siły zbrojne, które osiągnęły w iel­
kie sukcesy w kształceniu m i­
litarnym I politycznym. Nie powin 
no to jednak osłabić dalszych w y­
siłków w kierunku podnoszenia 
poziomu Arm ii, która musi być 
zawsze, gotowa do wypełnienia z 
godnością swych obowiązków.

W Moskwie, jak również we 
wszystkich stolicach republik zwią 
zkowych oddano 30 salw armat­
nich 7. okazji uroczystej rocznicy. 
Szef radzieckiego sztabu general­
nego, marsz, Wasilewski,- wydał 
wieczorem przyjęcie, w którym 
wziął udział min. Wyszyński, wy­
socy oficerowie radzieccy, oraz za 
graniczni attache wojskowi i mor­
scy.

W 30-tą rtszreę kmU e
wm

W zwycięstwie nad Niemcami \vielką rolę odegrała radziecka broń
pancerna.

Depesze gratulacyjne
:ji 30-lecia utworzenia A r now winien jest wdzięcZ okazj

m ii Radzieckiej, Prezydent Rzeczy 
pospolitej wysłał do Generałissimu 
sa Stalina depeszę następującej 
treści:

W trzydziestą rocznicę, utworze­
nia A rm ii Radzieckiej pragnę prze 
kazać Panu, jako Temu, który Ją 
budował i  Temu, który nią dowo­
dził w  sławnych historycznych bo­
jach, , najserdeczniejsze życzenia.

Wspaniała droga, którą przeszła 
Armia Radziecka,, zanim z pierw­
szych oddziałów Gwbrdii Czerwo­
nej wyrosła -. w najnowocześniejszą, 
najpotężniejszą siłę zbrojną świata, 
jest odbiciem tej wielkiej drogi, ja­
ką przebyły narody ZSRR w okre­
sie budowania nowego, demokra­
tycznego ustroju na gruzach impe­
rium carów.

Epokowa rola, jaką w dziejach 
ludzkości odegrała Armia Radzie­
cka. zwyciężając ciemne siły faszy­
zmu, jest znakomitym dowodem po 
tęgi tryumfującej' demokracji. Ludz 
kość nigdy nie zapomni zasług A r­
m ii Radzieckiej, lat jej walki o wol 
ność i godność ludzką całej Europy. 
Naród polski wiecznie pamiętać bę 
dzie, że Arm ii Radzieckiej, boha­
terstwu i krw i najlepszych jej sy-

*0i
odbyła się pod przewodnie­

mu , rriarszalka Wasilewskiego u- 
Ws, a, akademia,

^ś\yi . e dzienniki radzieckie 
ttyorA ca' a numery artykułom i u- 
îęj_ f!? literackim o Arm ii Radziec 

kąie S ienn ik „Prawda“ w arty- 
1» Ą ^ tę pn ym  podkreśla, że świę- 
°alegomii Ra^ c k ie j  jest świętem 
go ¡-. nafodu radzieckiego, które- 
k>ia eSfalną częścią jest jego ar­
ba 2 ^ rrnia Radziecka jest związa- 
Cj’duiaUC*em * 1° jest jednym z de-
s S t e ?  źródeł jej sił. Dziennik 
I939. ,T1iaa słowa Stalina z roku
tom- razie wojny zaplecze i ’

ni naszei a ™ '' będą mocniej-
1U. w jakimkolwiek innym kra 
Nzy Wlnni o tym pamiętać ama- 

w a.Wantur wojennych“ . Ostat- 
'"■* pr?°,na — stwierdza „Prawda“ 
■ ̂ eh • r fni0s*a Pełń® potwierdzenie

°rga °roczych słów- 
baj9 J1 Arm ii Radzieckiej „Kras-
^iecka" *ezc*a" Pisze, że Armia Ra- 
NzC2e wyszła z ostatniej wojny 
kblwiekbarclziei potężna, niż kiedy- 
"itę ?v .d°tąd. W okresie powojen- 
* ■ as iei siła bojowa wzrosła

Oświadczenie prem. Góttmalda na Kongresie Z. Z.

Kryzys musi być rozwiązany
z g o d n i e  z  w o l ą  l u d u .

PRAGA, 23,2 (PAP), W dniu wczorajszym rozpoczął się 
zjazd czechosłowackich związków zawodowych przy udziale 
10 tys. delegatów.

Poseł Zapotocky w przemowie mania spokoju w kraju, lecz rów 
niu swym przedstawił cele zjazdu, I nież do konsolidacji stosunków' w

naszym państwie. Jestem przeko-który został zwołany w chwili, gdy
reakcja rodzima i międzynarodowa 
zamierza rozbić jedność mas pra 
cujących i  pozbawić czechosłowac­
ki świat pracy jego dotychczaso 
wy eh zdobyczy. W takiej chwili 
czechosłowackie związki zawodo 
we, reprezentujące klasę pracującą 
Czechosłowacji, powinny w spo 
sób stanowczy przedstawić swe 
postulaty.

„Otwieram dzisiejsze narady — 
oświadczył poseł Zapotocky — w 
głębokim przekonaniu, że prźyczy 
nią się one nie tylko do rozwiąza 
nia kryzysu politycznego i utrzy

In .  ^  «a. «a.-»--»--!*.

*  30-fą rtczaisą Ära i  Radzieckiej

samolotów bojowych wyprodukował ZSRR 1

K t o i *Dzięki tema

nany, że ostatnie słowo, jakie pad 
nie na tym zjeździć, zapewni Re 
publice dalszy rozwój“ .

tasnifrienie prem. GiNwaSsfa
Następnie zabrał głos premier 

Gottwald, entuzjastycznie witany 
przez delegatów. Przedstawiwszy 
na wstępie sytuację wewnętrzno- 
pólityczną Czechosłowacji na prze 
strzeni ubiegłego roku, na której 
poważnie zaciążyła klęska posuchy 
i nieurodzaju, mów^ca podkreślił, 
że mimo trudnych warunków rząd 
czechosłowacki starał się realizo 
wać program Frontu Narodowego 
przez wprowadzenie w życie ustaw, 
dotyczących nacjonalizacji prze 
mysłu i  reformy rolnej. Ostatnio 
rząd dążył do wprowadzenia w ży 
eie nowej konstytucji państwowej 
i  dalszych zasadniczych ustaw, któ 
rych celem jest demokratyzacja 
życia gospodarczego i  społecznego 
Czechosłowacji. Ta działalność lu 
dow'0 - demokratycznego rządu — 
stwierdził premier Gottw'ald — nie 
spodobała' się reakcji i  kapitali 
storn, posiadającym wpływy w nie 
których partiach politycznych.

Reakcjoniści, widząc, że grunt 
usuwa im się spod nóg i  zdając 

| sobie sprawę z faktu, że w nowych 
| wyborach zwycięstwo ludu będzie 

jeszcze bardziej decydujące, — po 
j stanowili wywołać zamęt polifbcz 
j ny w kraju i  w tym celu wywoła 
I li obecny kryzys rządowy. Ten ich 

krok zmierzał do wprowadzenia 
i z powrotem systemu kapitalistycz 

m "j nego w Czechosłowacji do zniesie 
! nia zdobyczy rewolucji, do zmiany 

czasie wojny, | polityki zagranicznej. Wsteczne 
czynniki Czechosłowacji usiłowały

przy pomocy reakcji międzynarodo 
wej stworzyć nowe Monachium i 
oddać naród na pastwę imperializ 
mu i kapitalizmu międzynarodowe 
go. Reakcjoniści przeliczyli się jed 
nak w swych rachubach, zapomi 
nająć, że nie jest to rok 1920 oraz, 
że na czele rządu stoi Gottwald, 
a nic Tusar.

Czechosłowacki świat .pracy —
powiedział premier — rozbije wszel 
ki mi środkami plany reakcji.

Podkrsślając konieczność roz­
wiązania obecnego kryzysu rzą­
dowego, premier Gottwald oświad 
czył:

„Domagamy się, aby kryzys rżą 
dowy został rozwiązany w sposób 
demokratyczny i  parlamentarny, 
ale zgodnie z wolą ludu. Domaga 
my się, aby — zgodnie z obowią­
zującymi zwyczajami i życzeniami 
ludu — przyjęta została dymisja 
ministrów, którzy sprzeniewierzyli 
się zasadom Frontu Narodowego. 
Domagamy się, aby gabinet, został 
uzupełniony ludźmi posiadającymi 
pełne zaufanie mas pracujących. 
Jeżeli ktokolwiek przypuszcza, że 
rzucamy na w iatr hasło: „usunąć 
z rządu agentów reakcji krajowej 
i zagranicznej!“  to m yli się grubo. 
Domagamy się, aby nowy rząd, 
spełnił wszystkie postulaty ludu i 
wprowadził w życie nową konsty­
tucję, ustawę o ubezpieczeniu ogół 
nonarodowym, o dalszym upaństwo 
wieniu przemysłu, o dodatkowej 
reformie rolnej, o zniżkach podat­
kowych dla rolników. Zadaniem 
tego rządu będzie przygotowanie 
i  przeprowadzenie demokratycznych 
wyborów do parlamentu.

Apelując do zgromadzonych de 
legatów, aby zaaprobowali wyżej 
przedstawiony program,' premier 
Gottwald zakończył swe przemó­
wienie apelem o zachowanie jed­
ności w  szeregach ruchu zawodo­
wego Czechosłowacji.

(Dokończenie na str. 2-ej)

winien jest wdzięczność za 
wyzwolenie z hitlerowskiej niewo­
li-

Życzę, Arm ii Radzieckiej, aby na 
dal umacniała się i krzepła, albo­
wiem w jej potędze wszyscy ludzie 
miłujący wolność widzą najlepszą 
gwarancję pokoju, bezpieczeństwa 
) demokracji, gwarancję spokojnej, 
twórczej pracy, zmierzającej do za­
leczania ran wojennych i zbudowa­
nia lepszego jutra.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
*

Premier Józef Cyrankiewicz wy­
słał następującą depeszę:

Z okazji 30-tej rocznicy utworze­
nia Arm ii Radzieckiej mam za­
szczyt ifr imieniu własnym i Rządu 
Polskiego przesłać Panu Panie Pre 
mierze najlepsze życzenia dla bo­
haterskiej A rm ii Radzieckiej i  dla 
Pana, jako jej Wielkigo Wodza.

Zawdzięczając pełnej poświęce­
nia walce A rm ii Radzieckiej Pol­
ska wyzwolona została z jarzma h it 
lerowskiego. Dzięki jej szybkiemu 
i zwycięskiemu pochodowi zostały 
ocalone od ruiny duże połacie na­
szego kraju, gdyż hordy hitlerow­
skie nie zdołały dopełnić, swego 
dzieła zniszczenia.

Armia Radziecka stoi dziś tak sa 
rao, jak stała przez 30 łat, na stra­
ży, pokoju. Naród Polski widzi w 
Arm ii .Radzieckiej sojusznika, w o- 
parciu o którego może się poświę- 

I cić pokojowej konstruktywnej pra- 
i cy -w dziele, odbudowy swej Ojczy­

zny.
(—) JOZEF r  FRANKIEWICZ

Minister Obro:;,/ Narodowej Mar 
szalek Polski Michał Żymierski wy 
słał depesze do Generalissimusa 
Stalina i do ministra sił zbrojnych 
ZSRR Bułganina.

Depesza do Generalissimusa Sta 
lina brzmiała:

Z okazji Święta 30-lecia Arm ii 
Radzieckiej przesyłam Panu — Jej 
Organizatorowi i Zwycięskiemu 
Wodzowi — najlepsze życzenia w 
imieniu Wojska Polskiego i swoim 
własnym.

Z Armią Radziecką łączy nas bra 
terstwo broni, zawarte w okresie 
walki o wyzwolenie naszej Oj­
czyzny spod okupacji hitlerowskiej. 
Naród Polski i jego wojsko zacho­
wają na zawsze w pamięci, że wol 
ność i niepodległość naszej Ojczy­
zny oraz zwycięstwo nad imperializ 
mem niemieckńn, nieubłaganym 
wrogiem naszego narodu, odniesio­
ne zostało dzięki bohaterstwu _ i  
braterskiej pomocy Arm ii Radzie­
ckiej.

Idea tego braterstwa przyświeca 
nam stale i napełnia nas niezłomną 
wiarą i przekonaniem, że tylko na 
tej drodze , posiadamy pełną gwa­
rancje bezpieczeństwa, wolności i 
pokoju naszej Ojczyzny.

(—) MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski 

*
Depjsza dó min. Bułganina 

brzmiała:
Proszę Pana, Panie Marszałku, 

przyjąć najlepsze życzepia od ca­
łego Wojska Polskiego i osobiście 
ode mnie dla bohaterskiej A rm ii 
Radzieckiej w dniu jej 30-lecia.

Armia Radziecka przyniosła wol­
ność naszemu narodowi, a dzisiaj 
niezłomnie stoi na straży, upragnio 
nego przez całą ludzkość, pokoju 
światowego.

Wojsko Polskie ceni sobie bardzo 
wysoko przyjaźń z Armią Radzie­
cką, najlepszą armią świata i bra­
terstwo broni na zawsze zawarte w 
czasie wspólnej walki z faszyzmem 
i hitleryzmem.

<—) MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski
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l@lizpiiiziist¥ie liberalni!
(Od naszego korespondenta w Paryżu)

Przywrócenie wolności, całkowi­
tej lub częściowej, ustanawiania 
cen ogromnej ilości towarów miało 
we Francji znaczenie szczególne- 
Wielu zwolenników tak zwanej 
wolności w życiu gospodarczym, 
innymi słowy zwolennicy liberaliz 
mu gospodarczego, poczytywali 
ten krok René Mayera za w ielki 
postęp w porównaniu z tak zwa­
nym „dirigizmem“  gospodarczym, 
który wyciska! piętno na przewa­
żającej ilości poczynań poprzedni­
ków obecnego ministra gospodarki 
narodowej. Opierając się na zna­
nych argumentach, zwolennicy l i ­
beralizmu zapewniali, że w ten spo 
sóh- rozpocznie się uzdrowienie go­
spodarki francuskiej i  powrót je j 
do normzslnyeh warunków. A ponie 
waż największą chorobą obccijej 
gospodarki narodowej we Francji 
Jest inflacja i  nieustanny wzrost 
drożyzny, wynikałoby z tego, że 
skutkiem zarządzeń rządowych po 
winno być zmniejszenie inflacji i  
stabilizacja cen.

Dalszym krokiem o charakterze 
libérai) stycznym było wprowadze­
nie wolnego handlu zlotem (o tak 
swaiiym „wolnym“  rynku dewizo­
wym, który w  gruncie rzeczy by­
najmniej nie jest wolny, w tej chwi 
l i  nię mówimy). Zarządzenie, wpro 
wadzajrr.ee wolny handel zlotem, 
miało spowodować wyjście z ukry­
cia ogromnych zapasów cennego 
kruszcu, który zamiast ieżeć bez­
czynnie zacząłby znowu odgrywać 
czynną i  pożyteczną rolę w  życiu 
gozpodarczym Francji. Takie były 
zapewne zamiary i  założenia auto­
rów tych zarządzeń Nic brak było 
co prawda głosów niedowiarków, 
którzy twierdzili, że nie pora na 
zbytnią wolność gospodarczą w 
chwili, gdy brak jest ogromnej iłoś 
ci artykułów, gdy nie ma jeszcze 
zaufania do pieniądza. Ta ostatnia 
okoliczność powoduje bowiem po­
pyt na towar chociażby nabyw­
ca towaru tego w danej chwili zu­
pełnie nic potrzebował. Nie . można 
oczywiście, przypuszczać, aby René 
Mayer, który Jest bądź co bądź eko 
nomistą, nie zdawał sobie sprawy 
z grożących niebezpieczeństw. Właś 
nie w celu zmniejszenia tego nie­
bezpieczeństwa spowodował on rów 
noległs wydanie szeregu innych za 
rządzeń, które miały przeciwdzia­
łać fatalnym skutkom zbytniej swo 
body. Takimi środkami, wpływają­
cymi na zmniejszenie popytu mia­
ły być: danina wyjątkowa j wyco­
fanie z obiegu pięciotysiączek, któ­
re w skutkach swoich równa się 
pożyczce przymusowej. W ten spo­
sób według planów rządowych mia. 
ła się zmniejszyć ilość środków 
pieniężnych, wychodzących na ry ­
nek w  poszukiwaniu towaru.

Równocześnie obiecywano zwięk­
szyć podaż towarów za pomocą -do 
wozu z zagranicy, organizowanego 
przez odpowiednie instytucje »pro 
wizacyjne orez za pomocą zwolnic 
nia od ograniczeń dotychczasowych 
importu z zagranicy, dokonywane­
go przez osoby prywatne bez uży­
cia dewiz znajdujących się we 
Francji. Interesujący eksperyment, 
dokonany przez René Mayera, wy 
kazał jednak słuszność przeciwni­
ków liberalizmu gospodarczego. Co 
się bóśviśm zdarzyło? Korzystając 
ze swobody zarówno producenci, 
jak i  kupcy przede wszystkim pod 
nieśli ceny; Rzadko kiedy w histo­
r i i  powojennej Francji drożyzna 
tak gwałtownie wzrosła w ciągu 
Jednego miesiąca. Podrożały przede 
wszystkim towary przemysłowe. 
Podwyżki najczęściej nie dają się 
uzasadnić samą zwyżką plac lub 
wzrostem ceny surowca i  innych 
kosztów produkcji. Jak stwierdza 
zgodnie niemal cała prasa francu­
ska, znaczna ilość przemysłowców 
i kupców interpretowała w  swoisty 
sposób dewaluację franka, pedwyż 
szając ryczałtem ceny o 89 proc. 
Inn i anowii uważali za wskazane 
dobić od razu do cen daninę wyjąt 
kową, którą zapłacą dopiero w  przy 
szłości, oraz to, co stracili przez 
wycofanie pięciotysiączek. Wystar 
czy przejść się po ulicach Parvża
i 0!?ł " *’ (• łfj.i-v qhv |i -
nać | -.■>
wa* - ■■■■'■ • U
nawet !•*'  którzy mogą
walnie te:o - rm cnW ' po wv/=zym 
bursie, tw it żc 'le-ioja na­
dal pozostała jednym z najdroż­
szych krajów.

Na tym nie koniec. O wleie do­
nioślejsze w skutkach jest to, co

zaszło na rynku artykułów żywno­
ściowych. W tym wypadku produ­
cenci nie czekając chwili, kiedy sa 
m i będą musieli za maszyny ro ln i­
cze, nawozy sztuczne itd. płacić ne~ 
woustanowionc wyższe ceny, z miej 
sca podnieśli ceny na wszystkie nie 
mał produkty rolne i  hodowlane. 
W danym wypadku zwyżkę cen 
przypisują przede wszystkim tej 
okoliczności, że zarówno produeen 
ci rolni, jak i  pośrednicy z góry 
chcą sobie odbić straty, które po­
woduje obowiązek płacenia daniny 
wyjątkowej. Ponadto, jak wykaza­
ła ogłoszona przez ministerstwo 
skarbu statystyka najgrubsze su­
my w pięciotysiączkach zdepono­
wały wsie. Chłopi nie mają jed­
nak zamiaru sami ponosić ewentu 
sinych strat. Co więcej, wycofanie 
pięciotysiączek spowodowało spa­
dek zaufania do banknotów i, jak 
stwierdza „Le Monde“ , chłopi w 
bardzo wielu wypadkach nie przyj 
mują pieniędzy papierowych, do­
magając się złotych monet. Ceny 
poszły tak szalenie w górę, że np. 
cena marchwi jest obecnie 63 razy 
wyższa, aniżeli w roku 1933, cebu 
l i  około 29 razy wyższa, kapusty 
60 razy wyższa podczas gdy inne 
artykuły żywnościowe były dotąd 
na ogół około 15 do 20 razy droż­
sze. aniżeli przed wojną. W tych 
warunkach CGT domaga się albo 
radykalnej obniżki cen, albo też 
nowej podwyżki płac o 20 proc.

Wolność handln złotem także na 
razie nie spełniia żywionych na­
dziei. W ciągu tygodnia cena złota 
w Paryżu wzrosła o około 20 proc. 
Zwyżkę tę przypisują także między 
innymi wycofaniu pięciotysiączek, 
gdyż wielu ludzi, którzy posiadali 
znaczne ilości banknotów nie w  od 
clnkach po pięć tysięcy, zamienia 
je teraz na złoto. Także i  w  tym 
wypadku więc nie sprawdziły się 
przynajmniej na razie przypuszczę 
nia zwolenników liberalizmu.

Wobec tak ie j. sytuacji rząd prze­
prowadza przez parlament ustawę 
o zwalczaniu niedozwolonych zys­
ków. Innymi słowy „dirigizm“ , wy 
pędzony drzwiami, wraca przez 
okno. Każdy sprzedający będzie 
musiał móc pobierane przez 
siebie ceny uzasadnić koszta­
mi nabycia względnie produ­
kcji. Nie wiadomo jeszcze, jakie 
wyniki przyniesie nowa ustawa. 
Na razie jednak okazało się, i  to 
stosunkowo bardzo szybko, -że libe 
ralizm gospodarczy jest w warun­
kach powojennych rzeczą niebez­
pieczną i  niepraktyczną.

IN 2 . J. A N IS F E LD

Rezolucja kongresu zm, zaujodoiu^ch tu CzechosłotuacU

„Nie dopuścimy by reakcja
wydarta nam nasze zdobycze”

ć ataki reakcji wewnętrzni(Dokończenie ze str. 1-szej)
Przemówienie premiera Gottwal 

da uczestnicy zjazdu przyjęli burz­
liwym i oklaskami i  długo niemil­
knącymi okrzykami na cześć mów 
cy.

ssffisla Ztssttefc^egt
Na wniosek posła Zapotocky‘ego 

zjazd przesłał depesze z pozdro­
wieniami prezydentowi Beneszowi 
oraz tym członkom rządu, którzy 
pozostali w ierni Frontowi Narodo­
wemu. Skslei zabrał głos przewód 
niczący Rądy Naczelnej czechosło­
wackich związków zawodowych 
poseł Zapotocky, który podkreślił 
doniosłe znaczenie uchwał, jakie 
zjazd ma powziąć w  sprawach po­
litycznych, gospodarczych i  spo­
łecznych. Mówca zwrócił uwagę 
na to, że plany kapitalistów; zna­
lazły poparcie czechosłowackich 
sądów administracyjnych, któro u- 
względniają odwołania przeciwko 
decyzjom o upaństwowieniu przed 
siębiorstw przemysłowych. Poseł 
Zapotocky określił postępowanie 
sądów administracyjnych, jako nie 
legalne. Następnie poseł Zapotocky 
poruszył zagadnienie regulacji płac

pracowników państwowych ł  wa­
runków pracy w prywatnych przed 
siębiorstwach. Poseł Zapotocky wy 
sunął postulat jak najszybszego u- 
państwowienia większych zakładów 
przemysłowych, domów handlo­
wych, domów importowo-eksporto 
wych, przedsiębiorstw budowla­
nych .szpitali, sanatoriów, drukar 
ni.

Dia poparcia tych żądań poseł 
»Zapotocky zaproponował prokla­
mowanie 1 godzinnego strajku na 
terenie całej Czechosłowacji 24 brr,, 
we wszystkich zakładach przemy­
słowych za wyjątkiem instytucji 
użyteczności publicznej, gdzie pra 
cownicy mieliby się wstrzymać od 
pracy na 5 minut.

Pr.?®iRśw euja posła grfiaaa
Z kolei zabrał głos sekretarz ge­

neralny związków zawodowych po 
seł Erban, który oświadczył, że 
mimo nerwowego napięcia, .wywo­
łanego przez reakcjonistów, lud 
pracujący Czechosłowacji posiada 
dość siły do pokonania wszelkich 
trudności W tej walce, od wyni­
ku której zależy los państwa ¡na­
rodu, świat pracy powinien jeszcze 
bardziej się zjednoczyć, aby ode-

Odpowiedź francuska na protest Polski
PARYŻ, 23.2 (PAP). Agencja 

France Presse donosi, że rząd fran­
cuski przesłał ambasadorowi pol­
skiemu w Paryżu odpowiedź na 
protest Polski przeciwko szykano­

waniu obywateli polskich we Fran­
cji. W odpowiedzi swej rząd fran­
cuski udziela wyjaśnień w spra­
wach, które były przedmiotem pro­
testu polskiego.

Kilkaset ofiar sfraszSiirei eksplozji

Żydzi oskarżają Anglików
o zasnach w m lrn ia  fm zolim y

-Je r o z o l im a ; 23.2 (p a p >. W ceh
trum żydowskiej dzielnicy Jero­
zolimy nastąpiła w  nocy z soboty 
na niedzielę eksplozja o ógromnej 
sile. K ilka budynków czteropiętro­
wych uległo zupełnemu zburzeniu. 
Szyby w  promieniu jednej m ili zo­
stały wskutek podmuchu stłuczone. 
W gruzach zniszczonych domów 
znajdują się zwłoki kilkudziesięciu 
zabitych osób. Kilkaset osób odnio­
sło rany.

Wśród zburzonych budynków 
znajduje się gmach centrali żydów*- 
skich związków zawodowych „Hi- 
stadrut".

Przemówienie Gallachera na zjeździe partii kom.

Polityko zagraniczna Anglii
lealEsticiDt ittlteńskich dyrektyw Churchilla

LONDYN, 23.2 (PAP). — W Lon 
dynie trwają obrady komunistycz 
nej partii Wielkiej Brytanii. Prze 
wodnięzący Komitetu Wykonawcze 
go partii William Gallaeher wygło 
sił przemówienie, w którym pod 
kreślił, że pomiędzy zagraniczną 
a wewnętrzną polityką obecnego 
rządu zachodzi ścisły związek.

Polityka zagraniczna labourzys 
tów oznacza realizację dyrektyw, 
zawartych w fultońskiej mowie 
Churchilla. Wpływ amerykańskie 
go Departamentu Stanu na tę po 
litykę jest tak silny — oświadczył 
Gallaeher — że możnaby ją nazwać 
tańcem, wokół dolara.

Politykę wewnętrzną — konty­
nuował mówca —: charakteryzuje

skoncentrowane natarcie na klasę 
robotniczą dla obniżenia jej stopy 
życiowej.

„My życzymy sobie — powiedział 
Gallaeher — takiego rządu labou- 
rzystowskiego, któryby walczył z 
przemysłowcami i  konserwatysta­
mi i zjednoczył całą klasę robot 
niczą prze* współpracę z komunista 
mi. Jest to jedyna droga do socja 
lizmu“ .

Po przemówieniu Gallachera 
przyjęto jednogłośnie rezolucje w 
sprawie płac. W rezolucji żąda się 
twardych cen, ograniczenia zys­
ków kapitalistycznych, oraz roz­
szerzenia handlu ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokricu lu 
dowej.

W  kilku  wierszach
— H enry Wallaee, po powrocie z Flo­

rydy, złożył oświadczenie, w którym dał 
do zrozumienia, że nie zamierza wrócić 
do p a rtii demokratycznej.

— Liga Arabska powzięła jednomyśl­
nie uchwał,;, zabraniającą państwom 
arabskim udzielenia Stanom Zjednoczo­
nym zezwoleń na budowanie ruroch-g*w  
naftowych tak diugo, jak  długo rząd 
amerykański bedzm popierał ieeyzje o 
podzmie Palestyn'

A
— ' : ' ' , * I? , 1-* ■ ’ 1, -

zawi domiły R wiii n ■ , ? Rlzonii..
że Niemcy Zacho,In e zostało oficjalnie  
objete planem Marshalla. IV związku z 
tym Niemiecka Rada Gospodarcza n trz f-  
mała zlecenie przygotowania w jak  
najkrótszym czasie spisu potrzebnych 
towarów i surowców.

*
— Dnia ¡51 bm. rozstrzelano w ,pobliżu  

Aten 2# patriotów greckich. W liczbie

te j znajdowało sic H  uczestników walk 
*  Niemcami.

— Senator partii CDU z Hamburga 
Grimm został aresztowany i osadzony w 
obozie Langwassor jako zbrodniarz wo­
jenny. Jeszcze przed niedawnym czasem 
Grimm, który podawał sic zs ofiaro re­
żimu hitlerowskiego, wystąpił ze skarga 
przeciwko prasie, komunistycznej za to, 
że określiła go jako aktywisto hitlerow­
skiego. Zarzuty te obecnie okazały sio
pr'»w we.

*
— Adwokat rod my Ewy Braun. Otto 

Grietsehschneider. wystąpił % pówódz- 
twem do sodu w Monachium o przyzna­
nie rodzinie Ewy Braun m ajątku, który  
H itle r zapisał Ewie Braun w testamen­
cie. Przy bliższym badaniu akt okazało 
sic jednnk. że Ews Braun ani nie była 
prawnie poślubiona Hitlerowi, ani też 
nie jest uznana zn zmarło, Postępowa­
nie o „spadek* toczy sic dalej.

«średni® po eksplozji odbyła 
się w  Jerozolimie żydowska defnon 
stracja antybrytyjska, gdyż w ko­
łach żydowskich paruje przekona­
nie, że eksplozja została wywołana 
przy pomocy oficerów angielskich.

Członkowie terrorystycznych or­
ganizacji żydowskich w  ciągu nie­
dzieli atakowali Anglików. W po­
bliżu miejsca eksplozji zastrzeleni 
zostali dwaj angielscy lotnicy.

Po zbadaniu okoliczności, w któ­
rych nastąpił wybuch, Agencja Ży­
dowska wystosowała do rządu pa-, 
lestyńskiego depeszę, w  której do­
maga się natychmiastowego wyco­
fania policji brytyjskiej i  wojsk 
brytyjskich z dzielnicy żydowskiej 
w  Jerozolimie. Członkowie m ilic ji 
żydowskiej otrzymali zarządzenie 
rewidowania i, legitymowania wszy­
stkich Anglików w  żydowskiej 
dzielnicy Jerozolimy.

Organizacja „Irgun Zwai Leumi“ 
opublikowała komunikat, w  którym 
oskarża władze brytyjskie o zorga­
nizowanie terrorystycznego zama­
chu na dzielnicę żydowską w Je­
rozolimie. Komunikat zapowiada, że 
każdy brytyjski żołnierz lub poli­
cjant, który przekroczy granicę 
dzielnicy żdowskiej, „zostanie uka­
rany śmiercią“ .

Z Jerozolimy donoszą, że wybuch 
w centrum miasta wywołał stan 
napięcia w  całej Palestynie. Straty 
w  ludziach są b. poważne. Wszyst­
kie domy w  promieniu 100 metrów 
są uszkodzone. Wydobyto dotąd z 
gruzów około 50 trupów. W szpi­
talu umieszczono około 150 ran­
nych.

W kołach żydowskich utrzymuje 
się, że Anglicy zorganizowali za­
mach. Materiał wybuchowy, przy 
pomocy którego wysadzono w  po­
wietrze domy przy ulicy Ben-Jehu- 
da, znajdował się na trzech samo­
chodach ciężarowych, które zaje­
chały do centrum miasta pod osło­
ną samochodu pancernego, Samo­
chody te były kierowane przez o- 
soby w ubraniach cywilnych

Żyd1 skie orgaruzacje terr ry- 
s tyczne nawołują do odwetu na An 
glikach, W ciągu niedzieli zastrze­
lono w Palestynie 5 Anglików. Wła 
dze brytyjskie wezwały żołnierzy 
i policjantów angielskich w Jero­
zolimie, aby nie opuszczali koszar.

przeć
zagranicznej. i-^jć

„Obowiązkiem naszym jest ¿¿ał 
szerzycieli zamętu — P0'^1 ajać 
poseł Erban — musimy utr j 
fundamenty socjalizmu w n p- 
republice i umacniać nasze 
sze ze Związkiem Radziecki® 
nymi krajami słowiańskimi' •

Po dalszych przemówień,^ 
przedstawicieli słowackich 0
zków zawodowych, związku r ¡g 
dówego pracowników s łu żb y  
czeństwa narodowego, zW14 u, 
rolniczych i innych organizacja ^  
czestnicy zjazdu przyjęli JLyta- 
głośnie rezolucję, w  której 
my m. in.: re

„Nie dopuśoitny do tego, a .m . 
akcja wydarła nam nasze z ^  
ezc. Niepodległość naszego Pa 
i  wolność narodu może hyc ® ¡e 
rautowana jedynie przez usu tf| 
pasożytów z życia puhlicz , ^  
umocnienie socjalizmu i  za®1 gj„» 
nie współpracy z pas is tw a i® ,e, 
wiańskimi ze Związkiem 
ckim na czele“ .

Rezolucja ' domaga się: . „j*
1) natychmiastowego uchwa ^

istawy o ogólno-narodowym 
iicczeniu; nWIjl-

2) uregulowania plac prac°
ków państwowych; g[y

3) upaństwowienia handlu * jj,
¡licznego, domów toAvaro 
wszystkich zakładów, zatruć 
cych powyżej 50 pracowniko > 
zdrowisk, szpitali; ,

4) odrzucenia przez .»kicli
Sąd Administracyjny wszy^ cj| 
odwołań w sprawne reprywaty 
znaejonalizowanego mienia! j^eJ

5) uchwalenia ustawy o d
reformie rolnej; . ,n0ii-

6) uchwalenia ustawy o Je 
tych podatkach gruntowych*

Dla poparcia tych żąd ań  , ^
postanowi! proklamować 1 
ny strajk manifestacyjny, ,ego* 
z Wnioskiem; ¿posłą fSWftofl*? p0_

„Za spełnienie powyższych 
stułatów — czytamy w  oStojp 0'  
ustępie rezolucji — czynimy 
wiedzialną Naczelną Radę 
ków zawodowych I upowżan ^  

ją> do organizowania wszelWf  ̂ 0.. 
nieeznych akcji, a nawet do ^  
szenla strajku generalnego n #>, 
pa dek odrzucenia naszych za

lepresf© .
partii mfaW&Mflfcritf^*.
PRAGA, 23.2 (PAP). Dzlf|dd" 

socjal-demokratyczny „Pravo ¡gjl 
donosi, że przewodnicząca K ^ ołJ- 
kobiet-socjalistek w Pradze., ^ cZo 
sova-Petrankova została cZnê
na z partii socjal-demokraty ,̂ g,
za swoje wystąpienie na m ,orn<7 
stacji publicznej. Jak w ' t 0sila 
Kousova _ Petrankova jOO
przedwczoraj przemówienie n 
tysięcznym wiecu robotn ików

¿ o s p o d a r e z e  p o d s t ą p
rsiaKcp C zechos^w ac ii ^

PRAGA, 23.2 (PAP). Dzf 0sp 0' 
„Rude Pravo“ , omawiając ® cj,<y. 
darcze podstawy reakcji <•' ^83  
słowackiej stwierdza, że d
prywatnych przedsiębiorców 
ją co rocznie sumy 10 m*1 g0t>a 
koron.- Sumę tę dzieli ty5'
9 tys. fabrykantów i  6 I  P 
hurtowników.

W samych Czechach znajduj® si<
którycS

1015 prywatnych fabryk, z, jo- 
każda zatrudnia więcej niz rZeó' 
botników. U prywatnych P jot- 
sięblorców pracuje ponad l»-
wszystkich robotników Prze. jstef' 
wych. Dzięki poparciu m1 
stwa handlu zagranicznego 7 afii 
obrotów handlowych z ?apjein®11 
znajduje się pod kontrolą 
tów kapitalistycznych/

Otworzenie Iow. .
PRAGA, 23.2 (PAP). W tea1

Si«
narodowym w  Pradze odby^^r(1.
inauguracyjne posiedzenie '~ck®' 
rzy^łwa nr-•*■>•*--ni czechos'0 
radzieckiej Po odczytaniu ® n e $ "B'
powitalnej prezydenta ort«:
premier Gottwald wygt°ŝ ,  Fgt®5
mówienie. Następnie zabrą* ycR* 
wiceminister spraw zagrani^ jaC1i _
Zorin. Po dalszych przemów1®^ 
odczytany został manifest P
mowy
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/ \ r m i a  W o ln o ś c i
Radziecka powstała ja- 

cjajj ^ a  zbrojna rewolucji so- 
s°c;a. ycznei, jako oręż obrony 
ptacu.Stycaiei ojczyzny ludu 
pęri ,^ ^ 8 °  przed najazdem im - 
^18 Dzień 23 lutego roku
i i oficjalna data utworzenia0\Vq7P
jaż HSn̂  Arm ii Czerwonej, urósł 
tye* ° ZRaczenia symbolu histo- 

Arm ia Rewolucji naro- 
Peri ^  walce z wojskami im* 
3zły31ZKlu niemieckiego, które 
kom Wtedy na odsiecz rosyjskiej 
nymrrew° lUcji, na pomoc obalo- 
Pa<;i Pr2ez ind rosyjski klasom

ga jącym .
fll on •r'V°na Armia robotników i 
'¡''ale °W wzięła chrzest bojowy w 
taUt,6 ze zbrojnymi próbami res- 
i,ym.C]i kapitalizmu, podejmowa 
P̂ jski Przez inrperialistów euro- 
skiCi,1CR’ ,amerykańskich i  japoń- 
pr2v Zarówno bezpośrednio, jak 

2 Pnnrocy białych generałów.
. ^dzimą reakcją, pobitą w 

dzyllZlerniku, stała reakcja mię- 
t ą ^ o w a .  Rządy państw kapi 
tę^0PCZRych wysyłały przeciw 

LCi i  swe wojska i  wojska 
f, *enników — jednocześnie 

w .  a^y te organizowały we- 
Zn3 kontrrewolucję w kraju 

ICoj ’ Uzkrajały wszystkich tych 
fi6V; . °w i Krasnowów, Deniki- 
łącjlox ^ranglów, Petlurów i  Ba- 
tow WlC2ów, kondotierów świa- 
H g° kaPita łu . którzy na jego 
41j .az j  za jęgó pieniądze podnie 
5zy ,̂0ia przeciwko własnej oj- 
\  by!e’ gdy ojczyzna ta przesta­
ny^ c folwarkiem klas posiadają- 
du p ^dy stała się państwem lu- 
Periala}ą ®wą potęgą uderzył im- 

z*  na młodą Republikę Ra 
P V  ~~ * wojska jego zostały 

Przez nową, źle uzbrojoną, 
r t p ł l * 1 obdartą armię rewolucji. 
V/ JALNA nazwa nowej ar- 
Ch}0Q ? brzmiała: Robotniczo- 

Saa Armia Czerwona. Pierw 
Utty b e ja ch  ludzkości armia 
Me | z°n® po to, aby służyć spra- 
So w y u Pracującego, sprawie je 
P«tr0j W°^enia» obronie nowego 
kya społecznego, znoszącego 
ka . człowieka przez człowie- 

Uc‘sk człowieka przez czło- 
P .

ktoś: wszystkie armie są 
to Skjez r°botniczo-chłopskie, sko 
^ d u  ą z odzianych w 
ł̂uS2 r 1-°botników i chłopów. 

Pię „ le" f na tym właśnie polega 
ty 5ri ,°bieństwo, lecz różnica. 
Picy j 'ack burżuazyjnych, robot- 
cVcb l *j hloPk dowodzeni przez ob- 
$2tyby Uc*?wi generałów, przez 

związane z wielkim kapi­
ąc kap011152̂  służyć interesom te- 

^ a*u> jakże często wbrew 
Sotn łudu i przeciw intere­
su ; ^ u' W zgoła innym znacze­
nia ^  " ‘Piczo - chłopska jest A r- 
^  rob .z',ecka. W jej mundurach 
tyzę2 0 Rfcy i chłopi dowodzeni 
Pych ^ ro s ły c h  z ludu i Z wiąz a- 
ercsom Ut̂ em' generałów służą in- 

j togo ludu i tylko intere-

i, .
r leleśrr° ArrrRa Radziecka jest 
?’2rrnj 1 ludowego patrio-
?c' i a’ lale§o jest armią wolno-
!a t v ^ ^ 'a c j i .  Taka jest jej ro- 
j®st jpi c Własnego kraju i taka
zVr\6l̂ ro â wobec całego świata. 

i tatnie.SWoiln zaświadczyła to w 
J  Wojnie, kiedy ocaliła 

n oj aszyzmem nie tylko włas- 
j^ń ios}Zn^’ a*e oca^ a świat i 
i r ^ io n 9 Wô no^R narodom u- 
kipjĘ^yP1 przez imperializm

i 9 i a
jamy rzeczywisty ich wkład do 
sprawy zwycięstwa, bo są to rze­
czy dostatecznie znane. Zresztą 
odpowiedzialność spada nie na 
żołnierzy, lecz na rządy, dla któ­
rych ta wojna była jeszcze jed­
nym interesem kapitalistycznym. 
Dziś chcemy podkreślić przede 
wszystkim fakt, że wolność — 
właśnie wolność, nie nowe jarz­
mo kapitału — niosła narodom 
tylko Armia Radziecka i tylko te 
kraje, którym ona przyniosła wy 
Zwolenie, mogły swobodnie wkro­
czyć na nową drogę rozwoju spo­
łeczno-politycznego, tylko te kra­
je uniknęły interwencji zagranicz 
nego imperializmu, tylko im nie 
grpzi dziś los kolonii amerykań­
skiego kapitału.

I  w tym także, jak przedtem w 
walce z hitleryzmem, występuje 
na jaw, znajduje praktyczne po­
twierdzenie rola A rm ii Radziec­
kiej jako armii wolności i brater­
stwa ludów — w  przeciwieństwie 
do sił zbrojnych imperializmu,

spełniających na rożka? swych 
rządów rolę armii interwencyj­
nych wszędzie, gdzie tego wymaga 
ga interes kapitalistycznej pluto- 
kracji, zagrożony przez wolnościo 
we dążenia narodów.

A RMIA wolności — jest zara­
zem armią pokoju jako siła 

zbrojna tego mocarstwa, pierw­
szego i  jedynego dotąd mocar­
stwa, które konsekwentnie i w y­
trwale prowadzi politykę pokoju, 
politykę rzeczywistej współpracy 
międzynarodowej, t. zn. politykę 
odpowiadającą interesom i  dąże­
niom nie tylko własnego społe­
czeństwa, ale całej ludzkości. Nie 
jest wszak tajemnicą, że do impe­
rialistycznych szaleńców, którym 
grunt chwieje się pod nogami i 
którzy z desperacji gotowi byli 
rozpalić nowy pożar światowy, do 
straceńców, którym po zaczadzo­
nych łbach kołaczą się majaczenia 
o „trzeciej wojnie“ , do handlarzy 
śmierci, którzy w rzezi między­
narodowej widzą tylko dywiden­

dy — do wszystkich wrogów po­
koju i  zgody w  świecie przema­
wiają nie argumenty moralne, ijie 
kazania o zbrodniczości wojen i  o 
miłości bliźniego, motywy dla 
nich nie istniejące, lecz mocna, bo 
poparta także siłą wola pokoju, 
pewność wszystkich uczciwych lu  
dzi, że każdego, kto chciałby pójść 
śladem Hitlera, czeka los Hitlera.

I  jeżeli trzydziestolecie Arrn ii 
Radzieckiej okrytej chwałą wie­
kopomnych zwycięstw, trzydzie­
stolecie tej A rm ii, która wypędzi­
ła najeźdźcę także Z polskiej zie­
mi, jest dniem odświętnym nie 
tylko w je j własnym kraju, ale 
znajduje radosny odzew na całym 
świecie, wśród ludów wszystkich 
ras i  języków ■— dzieje się tak dla 
tego, że na przestrzeni trzydzie­
stolecia wszystkie jej zwycięstwa 
były zwycięstwami dobrej spra­
wy, że całą jej chlubną historię 
wypełnia wierna służba tej spra­
wie, "której na imię wolność i po­
kój między narodami. P.

Historia nauczyła nas fednef praindy

W setną roczńicĘ Paryskiej Rewolucji Lutowej
Uroczysty obchód w W arszaw ie

Pod symbolicznie splecionymi sztandarami tych wszystkich kra­
jów, przez które przed 100 laty prz eszedi powiew wolności, ortbyia się 
w Warszawie uroczysta akademia w przepełnionej po brzegi sali „Ro­
my“, poświęcona rocznicy rewolucji lutowej w Paryżu.

I V .  Wo;„ rmie walczyły w tej 
h ty)hyJ 115 z hitleryzmem — po- 
^ Ucjji ^  chwili ich efektyw- 

a w walce zbrojnej, pomi

Przybyły na uroczystość tę depu­
towany francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego Roger Garaudy, przy­
nosząc Polsce pozdrowienie Francji, 
porównał na wstępie walkę obu na 
szych krajów, mówiąc m. in.:

Polska rewolucja 1830 roku, wy­
przedzająca rewolucję francuską w 
18 lat, została zdradzona przez afe 
rzystów. Francja — stwierdza mów 
ca — wydana była na łaskę i  nie­
łaskę królom giełdy i  banków, któ 
rzy uczynili z niej spółkę akcyjną 
dla eksploatacji bogactwa narodo­
wego. Finansiści dzielili między sie 
bie dywidendy t rozdzelali stanowi 
ska od ministra aż po hurtownika 
tytoniu. Aby utrzymać swą władzę 
i przywileje władcy Francji oparli 
się na reakcji cudzoziemskiej.

Wasza historia — mówił dalej — 
nauczyła was tej prawdy tak samo. 
jak nas nauczyła nasza. Sami do­
brze wiecie ile upokorzeń i cier­
pień kosztował Polskę wyzysk i  ty 
rama szlachty.

Podkreśliwszy następnie, że wy­
zwolenie społeczne jest nierozłącz 
nie związane z wyzwoleniem naro 
dowym Garaudy zobrazował poli­
tykę ówczesnego paryskiego Rządu 
Tymczasowego, który przedłożył 
swe interesy nad interesy narodo­
we.

Robotnicy zostali zwyciężeni, a 
Republika dogorywała, ponieważ 
nie było siły robotniczej, która by 
ją mogła bronić Dyktatura stała 
się nieunikniona. Strach przed lu­
dem doprowadził Rząd Tymczaso­
wy do uległości przed wolą świę­
tego przymierza i dlatego też bur- 
żuazja francuska porzuciła sprawę 
polską.

STRACH PRZED LUDEM
Strach przed ludem — ciągnie 

Garaudy — wiedzie reakcję po dro 
dze nieinterwencji W roku 1848, 
tak, jak później w  Hiszpanii w ro­
ku 1936 i w  Monachium w roku 
1983. Strach, przed ludem wiedzie, 
reakcję do najpodlejszej zdrady na­
rodowej.

W roku 1849 książę de Morny, 
przyszły "minister Napoleona III , 
ośmiela się napisać: „Obawiam s:ę 
bardziej powrotu do Francji rewo­
lucyjnych emigrantów, niż najazdu 
mocarstw cudzoziemskich“ . Jest 
to . prawo historyczne^ które się 
sprawdza i we Francji dzisiejszej 
tak jak sto lat temu- wrogowie kia 
sy robotniczej stają się raz jeszcze 
zdrajcami ojczyzny. Jak wersalczy 
cy z 1871 roku, jak ludzie Vichy, 
służalcy wielkich banków francu 
skich stawiają w roku 1948 swe in­
teresy klasowe przed interesami na

rodowymi i  chcą zlikwidować su­
werenność francuską cha ujarzmię 
nia klasy robotniczej przy pomocy 
swych protektorów z wielkich ban 
ków amerykańskich. Chcąc zacho­
wać swe przywileje klasowe wbrew 
interesom narodu nie są oni Frań 
cją tak jak. w 1848 roku Ludwik Fi 
lip  czy bankier Rotszyld nie byli 
Francją.

FRANCJA TO LUD
Omawiając w końcu poparcie, u- 

dzielone w 1848 r. Polsce przez lud 
francuski, Roger Garaudy oświad­
czył: „Francją, do której wy się 
zwracaliście, był lud francuski, któ 
ry przeżył swoje dziesięć dni we­
dług Swych marzeń ogłaszając swą 
wolność, polityczną i prawo do ży­
cia. Ten lud Francji istnieje nadal
i wzrasta w  siły: klasa robotnicza,
która wiodła Francję w 1848 r., któ 
ra walczyła o wyzwolenie w  latach 
ostatniej wojny, dając największą 
daninę bohaterstwa i  k rw i dziś 
kroczy w straży przedniej, aby u- 
trzymać niepodległość i  wielkość 
Francji w boju przeciwko tym sa­
mym co dawniej czynnikom reak­
cyjnymi Ramię w ramię z nią wal­
czą chłopi francuscy, którzy nie 
chcą nawrotu da zdrady narodowej, 
pańszczyzny, nędzy i śmierci. Ucze­
ni i  artyści francuscy wiodą bój we 
spół z klasą robotniczą. Tak jak 
przed stu laty stapiają się w- jeden 
blok wszystkie siły pracy i umy­
słów, ustokrotnione w ciągu ubie­
głego stulecia. Francja dogoni was 
swoimi własnymi drogami na tym 
szlaku wolności i  wielkości, który 
nam wskazuje wasz k ra j” — o- 
świadcza mówca wśród burzliwych 
oklasków.

Następny mówca Akademij Ste­
fan Kieniewicz zobrazował szczegó­
łowo rozwój wypadków sprzed stu 
lat, by następnie zastanowić się, 
nad znaczeniem, jakie aktualna ro­
cznica posiada dla nas.

Rok 1848 — mówi prof. Kienie­
wicz — zakończył się przegraną re 
wolucji. Reakcja pokonała powsta­
nie robotnicze w Paryżu, stłumiła 
ruchy, narodowe, wojsko rozpędziło 
parlamenty, a monarchowie złamali 
obietnice dane ludowi. Francja, 
Niemcy i Polska, wróciły do smut­
nego status quo ante. Mówca wy­
kazuje następnie, że nie wszystkie 
jednak zdobycze rewolucji przepa­
dły razem z jej męstwem i w yli­
cza szereg trwałych osiągnięć, ja­
kie przyniósł rok 1948. Należą do 
nich: zasada powszechnego głoso­
wania we Francji, konstytucja Pie­
montu we Włoszech, zniesienie pań 
szczyzny w Austrii., Największe jed

nak zmiany pozostawił rok 1848 w 
psychice narodów Europy. Rozwia­
ny został bezpowrotnie autorytet 
królów „z bożej łaski“ , a masy ro­
botnicze nabrały poczucia własnej 
siły.

NAUKA B IS T O M
Obecna rocznica —; mówił dalej 

prof. Kieniewicz — jest dla nas 
czymś znacznie większym niż 
wspomnieniem interesującego epizo 
du minionej przeszłości. W dzisiej­
szej epoce potężnych wstrząsów po 
litycznych i  społecznych w czasie, 
gdy rosną siły ideologiczne walczą­
ce o nową postać świata, przebieg 
przewrotu, od którego nas dzieli 
stulecie stanowi wymowny przy­
kład, jak zwyciężają, albo jak się 
załamują rewolucje 

| Prof. Kieniewicz analizuje szcze 
j gółowo przyczyny upadku ruchów 

wolnościowych 1848 r. stwierdza­
jąc, że burżuazja francuska przera­
żona owym — jak się wyraził 
Marks — „widmem komunizmu“ 
rzuciła Się w  objęcia reakcji odda­
jąc jej władzę. Również i szlachta 
polska lękała się mas ludowych, 
które musiałyby zachwiać jej uprzy 
wilejowanym stanowiskiem i dlate­
go też ziemianie Wielkopolscy wy­
cofali się z walki zbrojnej po bi­
twie pod Miłosławiem.

Mnożąc dalej te przykłady, prof. 
Kieniewicz podkreśla, że • obawa 
warstw posiadających przed chło­
pem i robotnikiem ułatwia zwycię 
stwo żywiołom reakcji.

W konkluzji swych wywodów 
mówca uwypukla prawdę zasadni­
czą: rewolucja 1848 roku mogła zwy 
ciężyć tylko jako rewolucja inter 
grałna, gdyż każde zatrzymanie się 
na połowie drogi nosi w sobie za­
powiedź klęski.

Omawiając w  zakończeniu szcze­
gółowo manifestacje rewolucji pa­
ryskiej na rzecz Polski — mówca 
podkreśla silne więzy, łączące spra 
w.ę ludu polskiego i francuskiego i 
kończy swe przemówienie słowami: 
Wspominamy z dumą tę datę 1848 
roku, kiedy to sprawa polska splo­
tła się nierozerwalnie ze sprawą 
rewolucji. Od tego czasu zmieniły 
się stosunki, zmienili się ludzie. Je 
den fakt pozostał bez zmiany: wol­
na, postępowa i niepodległa Polska 
może się ostać jedynie w postępo­
wej i  demokratycznej Europie.

Zamykając oficjalną część akade 
mi, przewodniczący jej M ija ł wy­
raził przekonanie, że lud francuski 
wyjdzie zwycięsko z toczącej się o- 
becnie walki politycznej we Frań- | 
cji, piętnując działaczy tzw. \ 
„trzeciej siły“ , którzy zaprzedali 
ślę zagranicznym poplecznikom, 
wbrew interesowi swego narodu, j

Zakończyła akademię bogata 
część artystyczna. I

Gała Polska obchodzi
Świętu §9;usz!!icz$] Armii 

S ą d e c k ie !
30-ta rocznica powstania Arm ii 

Radzieckiej obchodzona była w Pol 
sce prawie we wszystkich więk­
szych środowiskach.

M. in. w Krakowie uczczono ją 
otwarciem w Muzeum Narodowym 
wystawy pt. „Armia, która przynio 
sła nam wolność“ .

W innych miastach odbyły się u- 
roczyste akademie, zebrania w  wię 
kszych zakładach pracy, odczyty i  
oddano hołd poległym żołnie­
rzom Arm ii Czerwonej na licznie 
rozsianych po polskiej ziemi mogi­
łach.

We Wrocławiu w  związku z rocz 
nicą powstania A rm ii Radzieckiej 
omówiono sprawę ekshumacji 
zwłok żołnierzy radzieckich, którzy 
polegli v/ Cjzasie walk na terenie 
Wrocławia. i"4!

Zwłoki około 1.000 żołnierzy ra­
dzieckich znajdują się jeszcze w  
grobach tymczasowych, rozrzuco­
nych po całym mieście na placach, 
zieleńcach, przy drogach i  zabudo 
waniach lub na miejscach dawnych 
pobojowisk. Zwłoki poległych żoł­
nierzy radzieckich pochowane zo­
staną na cmentarzach wojskowych.

Tą drogą mieszkańcy Wrocławia 
wyrażą hołd bohaterskim żołnie­
rzom radzieckim, którzy w  walce o 
polski Wrocław.oddali swe życie.

W trzec i  rocznicę wyzwolenia
Orsezysfioief w Fsznanii

W trzecią rocznicę wyzwolenia 
Poznania odbyła się uroczysta aka 
demia w Teatrze Wielkim. Na ude­
korowanej narodowymi barwami 
Polski i  Związku Radzieckiego sce 
nie ustawiły się półkolem poczty 
sztandarowe pułków garnizonu pois 
nańskiego oraz organizacji społecz 
nych i  młodzieżowych.

Po przemówieniach przedstawi­
cielowi A rm ii Radzieckiej prezy­
dent miasta Sroka wręczył w darze 
od społeczeństwa Wielkopolski ar­
tystycznie wykonaną statuetkę, 
przedstawiającą zwycięskiego żoł­
nierza radzieckiego.

Uroczystość poprzedzono złoże­
niem wieńców w sobotę wieczorem: 
u stóp pomnika bohaterów na sto­
kach Cytadeli.

Marsz. Żymierski na Wybrzeżu
«¿ród mfodyeh marynarzy

W dniu 21 bm. Marszałek Polski 
Michał Żymierski przeprowadził in 
spekcję Oficerskiej Szkoły MaryiTai- 
k i Wojennej i  jednostek morskich 
stacjonujących na Wybrzeżu.

Omawiając wyniki inspekcji Mar 
szalek Żymierski położył duży na­
cisk na stosunek oficerów Marynar­
k i Wojennej do dzisiejszych zagad­
nień Polski Ludowej,, wskazując 
wzmocnienie wysiłków w odbudo­
wie i rozwoju Polski Ludowej.

W druga rocznicę ORMO
OSschady w całym kra a

Ze wszystkich stron kraju nad­
chodzą wiadomości o uroczystych 
obchodach drugiej rocznicy powsta 
nia ORMO.

Szczególnie uroczyste obchody cd 
były się w  Katowicach, w  Gdańsku 
i w Poznaniu, gdzie ORMO poszczy 
cić się może wielkim i osiągnięcia 
mi w dziele odbudowy kraju i  o- 
chrony bezpieczeństwa oraz stabili 
zacji wewnętrznej.

Akademia w Łodzi
w mszntaę Wiosny Ludów

Na uroczystej akademii w  Łodzi 
wystąpił drugi z przybyłych do 
Polski przedstawicieli Francji prof. 
Tersin. Dokonał on syntetycznego 
przeglądu dziejów „Wiosny Lu­
dów1 w poszczególnych krajach, 
kończąc swe przemówienie słowa­
mi:

„Cele, które postawiły sobie masy 
ludowe w 1843 r., tj. przejęcie wła­
dzy przez lud, utożsamienie ludu z 
narodem oraz dobrobyt dla szero­
kich mas na zasadzie powszechnej 
równości1, te cele realizują obecnie 
państwa demokracji ludowej". Prze 
mówienie prof. Tersin nagrodzone 
zostało długotrwałymi oklaskami.

W części artystycznej akademii 
wystawiona została przez zespół 
Teatru Wojska Polskiego sztuka 
dramaturga francuskiego A. Sala­
crou o Ruchu Oporu we Francji pt. 
„Noce Gniewu!1.
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Struktura gospodarcza Ameryki Południowej
A  M ER Y K A  Południowa o * obszarze ponad 18 milionów 

km. kw. i o bardzo słabym zaludnieniu (na 80 proc. ob­
szaru zamieszkuje zaledwie 3 —  5 osób na 1 km. kw.) jest 
zasadniczo kontynentem surowcowym.

Wśród dziesięciu południowo-ame 
rykańskich republik na czoło w y­
suwają się trzy państwa — Argen­
tyna, Brazylia, Chile — każde z
nich reprezentuje odmienny typ 
gospodarki i  według tego podzielić 
można całą Amerykę Południową 
na trzy zasadnicze strefy gospo­
darcze: Argentyna wraz z Urug­
wajem — kraje rolniczo hodowla­
ne; Brazylia, Paragwaj i  częściowo 
Wenezuela — kraje uprawy planta­
cyjnej; Chile, Boliwia, Peru, Ekwa 
dor i Kolumbia — kraje bogactw 
kopalnianych.

Wymienione trzy gałęzie gospo­
darki Ameryki Południowej na ryn 
ku światowym zajmują pozycję po- 
. ważną. Ameryka Południowa m. in. 
produkuje: kawę (86 proc. prod.
światowej), srebro (42 proc. prod.
światowej), cukier (35 proc. prod.
światowej), kakao (29 proc. prod.
światowej, miedź (ruda) 22 proc. 
prod. światowej), ołów (ruda) — 
21 proc. ̂ prod. światowej).

Nadto znaczną część ogólnoświa­
towej produkcji stanowi południo­
wo-amerykańska cyna, ropa nafto­
wa , i  pochodne, bawełna, wełna,, 
mięso.

.I".

Przemysł w  Ameryce Południo­
wej jest rozwinięty bardzo słabo, 
właściwie — poza Argentyną i  Bra 
zylią — nie istnieje prawie wcale. 
Argentyna i  Brazylia w  czasie ó- 
statniej wojny światowej przy wy­
datnej pomocy kapitału amerykań- 
iskiego rozbudowały swój przemysł, 
k tóry dzięki wojennej koniunktu­
rze wykazywał stałą progresję, z 
chwilą jednak zakończenia wojen­
nych działań uległ znacznenyu za­
hamowaniu. Stany Zj. A. P. nie są 
zainteresowane w  uprzemysłowie­
niu krajów południcwo-amerykań
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Załączona powyżej mapka ilustru­
je strukturę gospodarczą państw 

Ameryki Południowej
ny doskonały rynek zbytu goto­
wych produktów, z drugiej — nie­

wyczerpane źródło cennych surow­
ców. Doceniając to, USA i Wielka 
Brytania inwestowały tam jiy: od 
szeregu lat potężne kapitały, by 
zapewnić sobie surowcowe bogac­
twa Ameryki Południowej, a zara­
zem utorować drogę dla importu.

Inwestycje USA w Ameryce Po­
łudniowej w  r. 1938 wyrażały się 
cyfrą 4.051 milionów dolarów,, in ­
westycje Wielkiej Brytanii — 5.624 
milionów dolarów. Dziś, na skutek 
planowej ekspansji północno-ame- 
rykańskiego kapitału, stosunek ten 
uległ znacznemu przesunięciu na 
rzecz USA, przy równoczesnym zre 
dukowaniu aktywów brytyjskich.

Cocktail a la Churchill — Plan Marshalla i SFZZ

Mimo olbrzymich wpływów ka­
pitału amerykańskiego i rozmai­
tych posunięć poszczególnych rzą­
dów — w narodach Ameryki Po­
łudniowej istnieje silna tendencja 
do samostanowienia o sobie i unie 
zależnienia się gospodarczo od do­
lara (zadłużenie Am. Płd. wynosi 
na mieszkańca 86 dolarów, czyli 
wielokrotnie więcej, niż gdziekol­
wiek indziej). Z drugiej strony — 
USA czynią wszystko, by bogate 
tereny południowo-amerykańskich 
republik uczynić swym wyłącznym 
rezerwatem surowcowym.

W sp ó łza w o d n ic tw o  p ra cy
w ¡s?zerayś!s dtzevmym

Robotnicy Państwowej Fabryki 
Mebli Popularnych „Kraków" w 
Łagiewnikach pod Krakowem po­
stanowili przystąpić do współzawod 
nictwa pracy z Państwową Fabry­

ką Mebli „Robak“ w  Mysłowicach, 
a ponadto wezwali do współzawod 
nictwa pracy Państwową Fabrykę 
Mebli „Zabłocie“ , fabrykę „Morza- 
n i“ i fabrykę „Uńites".

Cykl kursów rolniczo - itandtowych
w Jeleniej Górze

Staraniem Związku Samopomocy 
Chłopskiej w  Jeleniej Górze zorga- 

skich. Stanowią one z jednej stro- nizowano cykl kursów rolniczo-han

Z w ię k s z e n ie  p r o d u k c H  ■
w gorliarsklch zoklaásch na Ds!n?m Śląsku

Garbarskie Zakłady Dolnoślą­
skie w  Brzegu zwiększyły pro­
dukcję skóry" podeszwowej, pa­
sowej i  pergaminowej, wykorzysty 
wanej w  górnictwie z 45 ton do 80 
ton.

Na zwiększenie produkcji wpły­

nął w  dużym stopniu przyśpieszony 
system garbowania skór, który w 
ciągu 3 miesięcy daje fabrykat 
pierwszej jakości.

Produkcja skóry podeszwowej za 
kładów, w  myśl planu, w  r. 19'49 o- 
siągnie 260 ton skóry miesięcznie.

Młodzież w przebudowie gospodarki rolnej
W wyniku rozmów przeprowadzę 

nych między organizaciami młodzie 
żowymi ZWM, ÓMTUr”, ZMW „W i­
ci“  a Zarządem Głównym Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej, powołano do' 
życia Wydział Młodzieżowy przy 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, celem 
wciągnięcia jak najszerszych rzesz

młodzieży wiejskiej do pracy nad 
przebudową wsi polskiej.

Konkretny plan pracy na najbliż 
szy okres opracowuje powołana w 
tym celu komisja, w skład której 
wchodzą przedstawiciele ZWM, OM 
TUR i  ZMW „W ici".

dlowych we wszystkich gromadach 
pow. jeleniogórskiego. Kursy te o- 
bejmują prelekcje i  referaty na te­
mat uprawy roli, hodowli zwierząt, 
prowadzenia ogródków i  pasiek w 
gospodarstwie wiejskim, nawożenia 
łąk t  pastwisk. pielęgnowania 
drzew, krzewów owocowych itp.

W najbliższych dniach zorganizo­
wany zostanie 2-tygodniowy kurs 
dla przodowniczek kół gospodyń 
z całego powiatu.

Sukces oszczędnościowy
w przemyśle konserwowym
Przemysł konserwowy, który w 

I I I  kwartale ub. roku przystąpił 
do intensywnej akcji oszczędnoś­
ciowej, uzyskał już oszczędności na 
sumę 16 mil. zł.

Na sumę tę złożyło się obniże­
nie kosztów produkcji przez wzmo­
żenie wydajności pracy, zmniej,sze 
nie kosztów oraz oszczędna gospo 
darka materiałowa i  transporto­
wa. i : :;.i .,

„ I ru d “
omawia wyznaczony na maj w 
Hadze kongres churchillowskiego 
„zjednoczenia Europy“ :

„Idea kongresu, na którym ma 
być proklamowany amerykański 
plan wojskowo-politycznego sojuszu 
niektórych zachodnio-europejskich 
krajów, wcale nie jest nowa. Jeżeli 
idzie o . skład kongresu, przedsta­
wia on typowo amerykański cock­
ta il polityczny, z kilkoma prawi­
cowymi socjalistami, kilkoma fa­
szystami itp. Usiłowanie ze strony 
kierownictwa Partii Pracy odsepe- 
rowania się od Churchilla, nie mo­
że uikogo zdziwić. Należy się spo­
dziewać, że prawicowi labourzyści 
wkrótce przejdą do porządku nad 
obłudną skromnością, i decyzją par 
t ii zbojkotowania kongresu haskie­
go. Po pewnym czasie decyzja ta 
niewątpliwie pójdzie w  zapomnie-

dzisiaj .Św iatową Federacjio j .w vv iw w cj x  ̂(,1*
ków Zawodowych. Jednakże,
lą gdy kwestia ta zostani®,^ 
wioną, nie powinna ona goi>'
wać żadnego rozłamu, j ¿fi

nie".

»Reynolds News«
„Czy pomoc w  ramach planu 

Marshalla zostanie przyznana z wa 
runkami politycznymi, czy też bez 
nich — oto pytanie, które dzieli I dziś potępia.

gres Związków Zawodowych 
(Congress of Industrial ~ ®jei i* 
tion USA) wyrazili już 
pomoc Marshalla nie 
wkraczać w suwerenność na po2s 
państw zainteresowanych. A ® ¡,ji" 
tym, plan Marshalla uczyn^^jzi 
dziej widocznym rozłam 
partiami wschodu i  zachodu, ¡re- 
kie próby złamania Światowy ^  
deracji Związków Zawodowy 0 .  
potkają na niezmiernie n;eZ ¥• 
i będą popierane jedynie Pr i 
dzo nieliczną mniejszość“ .

Skrupuły żywione Prza?,.,’'t r  
nolds News" są typowe ola Mi 
wszystkich, którzy majdc 0 ‘ 
świadomość, czym jest P̂ an pli' 
shalla usiłują zamknąć oC?f'fiiC^ 
tego też i  troski o jedność ^ i  
zawodowego nie mogą
poważnie. W ostateczności 
się przecież argumenty, *  |ii 
usprawiedliwiać się będzie *0’

Mnisz sztokiem Dembowski^ 11
Wieliczko

Kraków obchodził 102 rocznicęRe 
wolucji krakowskiej uczczeniem pa 
mięci górników z Wieliczki, któ­
rzy pod wodzą Edwarda Dembow­
skiego spieszyli z odsieczą Rewolu­
cyjnemu Rządowi Rzeczypospolitej 
Krakowskiej.

Po uroczystej Akademii rozpo­
czął się start dwudziestu kilka dru

-  Kroków
zyn do marszu „Szlakiem v  
skiego“ . _ j, *

Zawodników przybywają^ ¿¡p 
Wieliczki owacyjnie witano J  ¡i» 
historyczną „szarą kamienicą 
Rynku Głównym, która by1 
dzibą Rządu Rewolucyjnego, W 1 

W v p łn .i7 n n n  X>000Wygłoszono szereg P°“ n̂  t v 
przemówień, po czym rozda 
grody zwycięzcom marszu.

Pamięci Chopina

W  138 roczn icą urodzi®
Dnia 22 bm. w 138 rocznicę uro 

.dżin Chopina iodbył się obchód ku 
jego czci, zorganizowany przez In ­
stytut Fryderyka Chopina w War­
szawie.

Obchód rozpoczął się nabożeń­
stwem w kościele św. Krzyża, na 
którym byli obecni przedstawiciele 
świata muzycznego i liczne rzesze 
tych, którzy pragnęli złożyć hołd 
pamięci polskiego geniusza muzycz 
nego.

Po nabożeństwie delegacja Insty 
tutu Fr. Chopina złożyła kwiaty

m ls l ïz a  to a ć w
u podnóża filaru  kościoła, 
rym spoczywa serce Chopi11®^ ( 

W godzinach popołudniom t 
legacja Instytutu Fr. Chopin ^  
dała się do Żelazowej 
złożyła kwiaty w domu rofl 
Chopina. m Ś'

W odległym o kilka 
Chodakowie, odbył się* zorJ,a r0t,i 
ny przez I. Fr. Chopina dIa,e(j^  
tników fabryki sztucznego L^ol1 
biu. koncert chopinowski 
niu pianisty Wł. Kędry i  »P* 
k i K. Kamińskiej.

Tew. Przyjaźni PoSsko-Ramais
w  W î s i i z i w î e

W dniu 22 lutego br. odbyło się 
zebranie organizacyjne Tow. Przy­
jaźni Polsko - Rumuńskiej, ną któ­
rym dokonano wyboru władz na­
czelnych Towarzystwa.

Zarząd Towarzystwa ukonstytuo-

Wśród czasopism

Międzynarodowy clearing
T y  ZAGRANICZNYCH obrotach

'  • pieniężnych w chwili obecnej 
stosowany jest powszechnie system 
beztransferowego rozrachunku na­
leżności. Omówienie tego systemu, 
nazywanego międzypaństwowym 
clearingiem reglamentowanym, znaj 
dujemy w  artykule dyr. Alfreda 
Siebeneichena w  numerze pierw­
szym „Wiadomości Narodowego 
Banku Polskiego". )

Na wstępie autor oświetla przy­
czyny, które zadecydowały o po­
wstaniu i  zastosowaniu tego sy­
stemu. Przechodząc do analizy isto­
ty  międzypaństwowego rozrachun­
ku reglamentowanego autor stwier­
dza, że międzypaństwowy clearing 
łączy się ściśle z ograniczeniem 
swobody regulowania należności 
międzypaństwowych (reglamentacja 
dewiz) i opiera się na przymusie 
wynikającym z przepisów dewizo­
wych przynajmniej jednego z 
państw, pomiędzy którym i miały-, 
by nastąpić płatności ujęte w  tym 
systemie.

„W  clearingu reglamentowanym 
dłużnicy krajowi obowiązani są 
wpłacać należności wierzycieli za­
granicznych do funduszu rozrachun 
kowego, z którego regulowane są 
należności wierzycieli krajowych, 
przypadające im od dłużników za­

granicznych. Wpłaty i wypłaty, bez 
względu na to, na jaką walutę o- 
piewają zobowiązania, dokonywane 
są w  walucie krajowej. Ponadto 
przy celaringu reglamentowanym 
chodzi o koncentrację wszystkich 
płatności w  jednej instytucji, która 
administruje powstającym w  ten 
sposób funduszem clearingowym 
na z góry określone cele, przewi­
dziane w  planach państwowych.

Is tn ie ją ‘dwa rodzaje clearingu re 
glamentowanego. Pierwszy t. zw. 
jednostronny polega na tym, że jest 
stosowany przez dane państwo w 
stosunku do innego bez wzajemne­
go porozumienia. Drugi t. zw. 
dwustronny ma charakter umowny,- 
bilateralny: państwa ustalają spo­
sób regulowania wzajemnych na-
ieznosci.

Celaring jednostronny stosowany 
jest celem zatrzymania należności 
wierzycieli zagranicznych i przezna 
czenia ich na zapłatę należności 
wierzycieli krajowych. System ten 
stosowany jest raczej jako środek 
odwetowy.

Dwustronny clearing opiera się 
na umowie międzypaństwowej na­
zywanej umową płatniczą lub roz­
rachunkową. Na jej zasadzie oba 
państwa zobowiązują się całość lub 

część wzajemnego obrotu płatn i­

czego opierać na beztransferowym 
rozrachunku, na podstawie ustalo­
nych zasad.

Z chwilą zawarcia umowy rozra 
chunkowej „clearing przechodzi na 
dwustronny rozrachunek oficjalny 
i  ujmowany jest w  ręce instytucji 
wyznaczonych przez państwo. Mo­
gą to być przejściowo nawet insty­
tucje prywatne, jednakże^ państwo 
bierze odpowiedzialność za ich 
działanie. W dalszym stadium in ­
stytucje prywatne z reguły są za­
stępowane przez instytucje prawa 
publicznego. W obu wypadkach 
mamy do czynienia z clearingiem
państwowym“ .

Z punktu widzenia zakresu płat­
ności clearing może obejmować ca­
łość obrotów płatniczych lub też 
tylko ich część. Clearing częściowy 
obejmuje np. tylko płatności z ty ­
tułu dostaw towarowych (clearing 
towarowy) względnie płatności z ty 
tułu dostaw towarowych oraz, nie­
których usług itp.

Płatności za pewne towary, np. 
deficytowe, bywają czasem wyłą­
czane z clearingu towarowego. Po­
dobnie — towary wyprodukowane 
z surowców pochodzących z państw 
trzecich.

W dalszym ciągu swego artykułu 
autor omawia problem waluty i  kur 
su rozrachunkowego. Zachodzą tu 
trzy wypadki: konta prowadzone 
w  walucie jednego z partnerów 
i konta prowadzone przez każde 
z państw w  jego walucie, względ­
nie konta są prowadzone w wa­
lucie kra ju  trzeciego.

Do 1939 roku powszechnie stoso­
wany był clearing dwu walutowy. 
Obecnie najcżęściej stosowany jest 
clearing jednowalutowy, w  walucie 
kraju trzeciego. Czynnikiem decy­
dującym o tym jest nieustabilizo­
wanie waluty obu partnerów.

Sprawa kursu rozrachunkowego, 
który posiada bardzo duże znacze­
nie dla kształtowania się obrotów 
clearingowych, może być • różnie 
rozwiązywana. Może tu mieć zasto­
sowanie kurs parytetowy, kurs 
giełdowy, kurs wynikający z no­
towań giełdowych państw trzecich, 
kurs oficjalny ustalony przez w ła­
dze jednego z krajów względnie 
obu krajów zawierających umowę, 
wreszcie kurs umowny, ustalany 
przez obie strony we wzajemnym 
porozumieniu na cały czas trwania 
umowy, bądź też zmieniany pod 
pewnymi warunkami w  czasie jej 
trwania.

Omówieniu poszczególnych rodzą 
jów kursów rozrachunkowych po­
święcone są końcowe ustępy inte-- 
resującego artykułu dyr. Sieben­
eichena.

W tym samym numerze „Wia­
domości Narodowego Banku Pol­
skiego“ znajdujemy ponadto arty­
kuły: dr. St. Perczyńskiego „Bank 
biletowy w  świetle nowych reform 
monetarnych“ , prof. St. Rozmary- 
pa „Kontrola Banku Państwa 
ZSRR nad płacami“ , oraz artykuł 
St. Sopińskiego „Wielkość kosztów 
własnych produkcji a planowanie 
finansowe przedsiębiorstw państ­
wowych". (v)

wał się w  następującym ,viceK 
przewodniczący — Popiel, U.j0vgSe 
wodniczący — dyr. PaViarj  '  
skarbnik — Wecka, sekre ^ ✓  
Fiedorowicz, członek 
inż. Piotrowski.

RaÉtooÉEgo Banku P «
zatTOrdzila bilans z* r< jjjjf

Pod przewodnictwem pM
stra Skarbu prezesa Edwar 
niąka odbyło się doroczne V 0  
nie Rady, Narodowego Ban ,, 
skiego.

Po przedstawieniu przez r2ep̂  
Rewizyjną sprawozdania 1 
wadzonej rewizji ksiąg j 2ita, ^ 
wych, Rada Banku zatwie 
lans zamknięcia wraz z r®CI 0 "  
zysków i strat na 31 6rU, „ici n!< 

Sprawozdanie z działało ^  f , 
rodowego Banku Polskies 
operacyjny 1947 wykazuj
poważny i  systematyczny roZ'\^
operacji Banku, jako 
ju  życia gospodarczego 
sprawozdaniu podkreśleń ^  ^  
pozytywne wyniki działam „ 0^pozytywne wyniki dziaiaT“ ^  
ku w zakresje kontroli i 
hiego finansowania przem,
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Brak sprzętu instalacyjnego
opnicza konsamcfę pza

cc <9'J*»»orcą gazu głównych źródeł produkcji (koksownie, wielkie pie- 
generatory) jest przemysł. Pro dukcja gazowni stanowiąca podsta- 

„ ° ^ e źródło konsumcji prywatnej stanowi zaledwie 5 proc. ogólnej 
"'»aukcji gazu w Polsce.

_ 1947 roku 158 czynnych gazów
g ^»produkowało ok 190 min. m. 
g esc-. gazu, z czego 54 proc. na kon 
J p ^ ję  prywatną, 16 proc. dla prze 
„ ,ys'u. resztą zaś na oświetlenie 
fok' ^ an trzyletni przewiduje na 
zi  ̂ 948 zwiększenie produkcji ga- 
l 94q 290,17 min. m. sześć., na rok,
^ 49 340 min. ni. sześć. Przewi­

ewane wykorzystanie gazu ziem- 
®g°, w związku z projektem do- 

fOWadzenia go do centrum kraju, 
niesie w  1949 r. dla stolicy,

»ejscowości podwarszawskich i  le 
•cych na trasie gazociągu — 12 
.lri- m. sześć., w 1955 r, zaś osiąg- 

cyfrą 53 min. m. sześć.
, W rezultacie przyniesie to wzrost 
,°nsumcji prywatnej oraz zwiększy 
pooranie gazu dla celów oświetle- 
“tiowych.

^  chwili obecnej mamy w Polsce 
330 tys. odbiorców prywat- 

ycn, co równa się ilości zainstalo- 
anych gazomierzy.. Ilość konsu- 
entów odpowiednio do planowane 

5° Wzrostu zużycia gazu wynieśćtria w- 1948 r. — ok. 500 tys., w
1949 r. — 0k.‘ 650 tys.

gnie liczbę 4 tys. sztuk. Liczba ta 
nie rozwiązuje zagadnienia, jeśli 
chodzi nawet o samą Warszawę.

Część zapotrzebowania pokryją 
remonty starych gazomierzy, część 
remanenty, a resztę niestety im ­
port.

BŁĘDNE KOŁO
Sytuacja wygląda, ba pozór ja ­

sno: rozwój gazownictwa wymaga 
sprzętu instalacyjnego i  miernicze­
go. Fabryki mają pełno możliwości 
produkowania go przy istniejącym 
potencjale przemysłowym. Dlacze­
go więc nie ma sprzętu. Z jednej 
strony zapotrzebowanie musi przy­
jąć kształt konkretnego zamówie­
nia, bo tylko na tej podstawie fa­
bryka może uruchomić produkcję. 
Z drugiej znów strony trudno jest 
konkretyzować zamówienie, jeśli 
fabryka nie daje gwarancji jego 
realizacji.

Miejmy nadzieję, że sprawy te zo 
stały uzgodnione na ostatniej kon­

ferencji, jaka odbyła się w  b. m. 
między gazownictwem a Zj. Prec.- 
Optycznym.

Lojalnie stwierdzić należy, że ist­
nieją pewne obiektywne trudności 
w  produkcji sprzętu gazowniczego. 
Produkcję gazomierzy utrudnia w 
pewnym stopniu brak blachy cyn­
kowej o odpowiedniej grubości o- 
raz kozłowej skóry na miechy, któ­
ra wymaga odpowiedniego gar 
bunku. •

Próby przeprowadzone przez pań 
stwowy przemysł skórzany dały 
podobno pozytywne wyniki. Pokry­
wanie importem zapotrzebowania 
na siatki żarowe do latarń ulięz 
nych ma również pewne Uzasad- 
nienie. Jedyna tego rodzaju fabry­
ka polska w  Nowym Tomyślu zo. 
stała przez Niemców całkowicie 
zdewastowana. Warto jednak było 
by zastanowić się, czy uruchomie­
nie jej, wymagające niezbyt wyso­
kich inwestycji, nie byłoby celowe. 
Tym bardziej, że stosowane do woj 
ny, jako podstawowy surowiec przy 
produkcji siktek, importowane włók 
no z rośliny rami. może być z po­
wodzeniem zastąpione sztucznym 
jedwabiem z polskich fabryk, (j)

Morze i  Wybrzeże
b r a k  g a z o m ie r z y

hv^,arSzawa P°siac*a czyn­
i ą 11 gazomierzy (110 tys. zabi­
eganych przed wojną). Zapotrze- 
. Wanię na gazomierze na r. 1948 
wynosi 12 tys. sztuk.

7 stosunku do czynnych przed 
»i°in^ ^ tys. latarń ulicznych po- 

?7amy obecnie 468. 
bpą • w »osnć br. przeprowadzony 
koi ' 6 przewód gazowy przez most 

lejowy, co pozwoli na dostar- 
j j eaie gazu Pradze. Poza tym od 
str ?Wana zostanie główna magi- 

aIa do śródmieścia i zaopatrzo- 
2 .W gaz dzielnica Ochota. Reali 

cJa planów przyniesie zwiększe- 
2 e zapotrzebowania na sprzęt ga- 

Wniczy. Odnośnie gazomierzy 
Potrzebowanie na r. 1948 wyno_ 

°k. 40 tys. sztuk, w  tym dla 
plei Warszawy 12 tys.
Prace inwestycyjne w  dziedzinie 

^  * 01 i  urządzeń wytwórczych wy­
da ją  aparatów mierniczych; i 

*taẐ tu »nstalacyjnego. Jak przed- 
J via się sytuacja na tym od- 

^nku? Brak konsumcyjnego sprzę 
Sazowniezego we wszystkich 

£ . asortymentach jest dotkliwy. 
iUr^e^ne:i strony hamuje on kon- 

■ bez gazu- z drugiej zaś zagraża 
Vi t?;nczeństwu życia mieszkańców 
tym -®° m»as â- N»e ponosi w 
«U Gazownia Miejska. Prze

f a z u j e  ona w  tej dzie- 
^..nis inicjatwę. Wszystkie bo_ 
^ .etn używane obecnie w  Warsza 
Szk .gazomierze pochodzą z mie- 
ho ; zniszczonych, a zainstalowa 
^ '1e Po przeprowadzeniu gruntów 

remontu. Te gazomierze i  
jję k^ys ta ne  już remanenty Slą- 
riv/ dolnego stanowią jedyne źró-Hł

a Pokrycia zapotrzebowania. Po 
Szk . Sprzćt gazowniczy w mie_ 
staraniach instalowany obecnie jest 
j y .y 1 2e względu na stopień zu

ruezawsze zapewnia bez-
P'eczefistwo mieszkańcom.

^^IEJĄ  j e d n a k  MOŻLIWOŚCI

g7ay*Vac-ia jest tym dziwniej- 
tyjjL ze istnieją możliwości nie 
tę. '0. Pokrycia zapotrzebowania w  
w  . z'edzinie, ale nawet skiero- 
Port13 pewT»ych. nadwyżek na eks

Zoąyn'e'ące w  Po ŝce fabryki ga- 
Prori'ef Zy są w stan*e zwiększyć ich 
sty?.. bez dodatkowych inwe- 
( j gP '  Wykorzystując jedynie posia- 
truJ  Potencjał. Nie ma również 
Cjj an°ści w  uruchomieniu produk- 
pro arn)atury gazowniczej, którą 

zić mogą dwie fabryki od- 
L-'óf1C,;Wa: Łagiewniki i  Jelenia
irę a' Produkowany dotąd w małej 
Prze ^ »kiści sprzęt gazowniczy
JestZ ^abrykę w Łagiewnikach, nie 
t!ja W stanie pokryć zapotrzebowa-
Sztu, NP- terminy dostaw na 5 tys. 
*'Ćcv borków opiewają na 20 mie- 
ie^ ,7, Tymczasem w r. b. potrzeba

12 tys. sztuk.
hPOcjSZOze gorzej przedstawia się 
te; i  ,cJa sektora prywatnego w 

^ d z ie d z in ie .
r>stat 1f yn'k u rozmów prowadzonych 
ga2oni°, między przedstawicielami 
Opt-Wni a przemysłem precyzyjno- 
r -^cznyjjj ustaIcno, że w kwietniu 
*om; l,każe się pierwsza seria ga- 
Cą e^zy w  ilości 50 sztuk. Do koń- 

°ku produkcja gazomierzy osią

Ostatnie tra n sn o riy  UNRRA
Udział transportów UNRRA w 

przywozie roku 1947 wyniósł za­
ledwie 9,2 proc., podczas gdy w ro 
ku 1946 transporty UNRRA sta­
nowiły — 55 proc. ogólnych dostaw

krajowych. Główny przedmiot im­
portu, bo ok. 60 proc., stanowiły 
rudy i  p iryty, 8,4 proc, nawozy 
sztuczne.

Gdynia przoduje w obrotach towarowych
W przywozie grudniowym r. ub. 

przewagę miała Gdynia (63 proc.), 
w  wywozie natomiast przewaga 
gdańskiego portu wyraziła się w 
53,7 proc.

Udział towarów masowych w obu. 
portach był mniejszy niż w  po­
przednim miesiącu i wyniósł 89 
proc. ogólnych obrotów, w  przywo­
zie zaś zmniejszył się do 65 proc.

Port w I j s f c e  przoduje
W ubiegłym miesiącu weszło do 

portu w  Ustce 50 statków o pojem- 
onści 9.908 NRT, opuściło zaś port 
57 statków o pojemności 10.979 
NRT. Najliczniej reprezentowane

były bandery Szwecji, Danii i  F in­
landii.

W omawianym okresie przez port 
w Ustce wyeksportowaliśmy 22.912 
ton węgla oraz 463 tony bunkru.

Gospodarstwo kobiece powierzone przodownicom
i issGiuklsrksm roleym

W związku z Ogólnopolską akcją 
podniesienia, produkcji rolnej, woj. 
kielecki postanowiło przygotować 
się do tego zagadnienia przede 
wszystkim przez wyszkolenie odpo 
wiedniej ilości kadr przodowników
i  przodownic wiejskich. Zadanie to 
zostało już częściowo wykonane je 
sienią ub. r. .Obecnie szkoli się dal 
sze kadry tak, że z dnjem 1 marca 
b.r. ponad 3.500 agronomów gmin­
nych rozpocznie pracę w terenie. 
Zadanie ich będzie polegało na u- 
świadamianiu i  pomccy rolnikom 
we wszystkich działach produkcji 
rolnej i  hodowlanej. Specjalną m i­
sję do spełnienia powierzy się przo 
downikorń gromadzkim, .instruktor 
kom gminnym i rejonowym, któ­
rych liczba na terenie woj. kielec­
kiego sięgać będzie 3.500 osób.

Włączenie kobiet do ogólnej ak­
c ji podniesienia produkcji rolnej 
jest sprawą bardzo ważną z uwagi 
na przodujące stanowisko jakie od 
grywa w  gospodarstwie kobieta 
wiejska. Dotychczas prace na tym 
odcinku prowadzone były w  zbyt 
szczupłym zakresie, aby oddziały­
wać mogły powszechnie i  przyczy­
nić się wydatnie do podniesienia 
poziomu gospodarstwa kobiecego.

Na jednej z konferencji w K iel­
cach z udziałem przedstawicieli 
Wojewódzkiego Zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej, uzgodnio­
no organizację oddolną służby ro l­
nej w dziedzinie ‘gospodarstwa ko­
biecego i  sposób jej powołania. 
Przodownice gromadzkie powołane 
będą spośród przodujących gospo­
dyń gromady. Przeszkoleniem ich 
zajmie się Samopomoc Chłopska. 
W tym celu zorganizowane będą 
w każdym powiecie specjalne kur­
sy szkoleniowe. Gospodarstwa przo 
downie będą zwolnione od szar- 
warków, a za dobre wykonanie 
prac przyznane^ będą przodowni­
com odpowiednie premie.

Na szczeblu gminy działać będą 
instruktorki gminne Kół Gospodyń 
Samopomocy Chłopskiej. Instruk­
torki te prowadzić będą prace nad 
podniesieniem kultury gospodar­
stwa kobiecego, osobiście i  prZy po

mocy przodownic gromadzkich, rea 
lizując plan pracy ustalony przez 
Samopomoc Chłopską. Gminne in ­
struktorki gospodarstwa kobiece­
go otrzymywać będą uposażenie w 
wysokości 5 tys. zł. miesięcznie, ry ­
czałt na rozjazdy w  wysokości 3 
tys. zł. mieś. oraz premie za dobre 
Wyniki pracy.

Nadzór nad działalnością gmin­
nych instruktorek gospodarstwa k° 
biecego sprawować będą rejonowe 
instruktorki w ilości 2—3 na jeden 
powiat. Instruktorki rejonowe o- 
trzymywać będą ogółem 15 tys, zł. 
miesięcznie, plus premie za dobre 
wyniki pracy. Kredyty na uposaże­
nie instruktorek rejonowych łożyć 
będą Powiatowe Związki Samorzą 
dowe. Prace w ten sposób zorgani­
zowanej . służby instruktorskiej na 
odcinku gospodarstwa kobiecego 
prowadzić będzie na terenie woj. 
kieleckiego Wojewódzki Zarząd 
Z w. Samopomocy Chłopskiej, któ­
ry  tworzy w  tym celu specjalny in 
spektorat. Wyniki pracy w  terenie 
oraz .plany na przyszłość będą o- 
mawiane na konferencjach mie­
sięcznych, organizowanych wspól­
nie przez Woj. Zarząd Samopomo­
cy Chłopskiej i  Kielecki Wojewódz 
k i Związek Samorządu Terytorial­
nego.

Wojewoda kielecki m jr. Wiślicz- 
Iwańczyk wydał już odpowiednie 
polecenia poszczególnym Staro­
stwom i  Zarządom Gminnym, by 
niezwłocznie pomogli Samopomocy 
Chłopskiej w organizowaniu służ­
by rolnej., w  terenie. Specjalną u- 
wagę zwraca wojewoda kielecki 
na terminowe wypłacanie uposa­
żeń instruktorskiej służbie gospo­
darstwa kobiecego. Na ten cel mają 
być wstawione dodatkowo odpo­
wiednie sumy w budżetach posz­
czególnych Związków Samorządo­
wych.

Sposób podejścia do akcji zwięk 
szenia produkcji rolnej i  hodowla­
nej w  woj. kieleckim przez orga­
nizowanie kadry przodowniczej, na 
leży uznać za słuszny. Warto pole­
cić go innym województwom.

Im lU

Myśli Himlera o traktowaniu Polaków
odsmlezlone

W Berlinie znaleziono memoriał 
pisany własnoręcznie przez Himm­
lera, a zatytułowany , „Niektóre 
myśli o traktowaniu Polaków“ .

W memoriale tym zawarty jest 
cały program w  stosunku do Pola­
ków, gdyby Niemcy wygrały woj­
nę. Według projektu Himmlera 
Polacy uczyliby się liczyć jedynie 
do. 500, a pisać tylko swoje nazwi­
sko. Oprócz tego codziennie miano 
wpajać Polakom w głowę, iż śle­
pe posłuszeństwo w  stosunku do 
Niemców jest boskim przykaza­
niem.

Gdyby rodzice chcieli dziecko 
„jeszcze“ dalej kształcić, to tylko 
za specjalnym zezwoleniem SS i 
Polizeifuehrera i  pod warunkiem, 
że dziecko na zawsze zostanie wy­
wiezione do Niemiec. Corocznie na 
elementów. Corocznie nadchodzi­

l i  B e r l i n ie
łyby z terenu Reszy do GG tran*«* 
porty ludzi bezwartościowych ra­
sowo, upośledzonych pod wzglę­
dem umysłowym i kryminalistów, 
którzy odcierpieli swą karę. Cała ta 
ludność pozbawiona jakiegokolwiek 
własnego kierownictwa pracowała­
by dla Rzeszy.

Z narodem polskim Himmler za­
ła tw ił się krótko. Polacy z począt­
ku mieli być rozbijani na drob­
niejsze grupy narodowościowe, a 
te z kolei na różne mniejsze odła­
my, które zatraciłyby poczucia 
wspólnoty narodowej, 
terenie GG przeprowadzane były­
by badania rasowe dzieci od 6 do 
10 lat, a jednostki pełnowartościo­
we pod względem rasowym byłyby 
wywożone do Rzeszy i niemczone. 
Po 10 latach — pisze Himmler — 

składałaby się GG z właściwych

Międzynarodowy Dzień Kobiet
w Wursssswle

Zarząd Warszawski Społeczno- 
Obywatelskiej L ig i Kobiet zorgani­
zował konferencję poświęconą oprą 
cowaniu programu obchodu w stoli 
cy Międzynarodowego Dnia Kobiet 
w dniu 8 marca r. b.

W Warszawie odbędzie się w  tym
dniu centralna akademia, podczas 
której odznaczonych zostanie 20 ko 
biet przodowniczek pracy w  prze­
myśle. Druga akademia odbędzie 
się w  sali „Wedla“ .

Połowa przedsiębiorstw miejskich
doje deficyty budżetowe

Warszawska gmina miejska pro­
wadzi we własnej administracji 
7 przedsiębiorstw oraz zespół ma­
jątków rolnych (Agril). Z liczby tej 
trzy przedsiębiorstwa i  Agril przy­
noszą poważne deficyty budżetowe. 
Należą do nich: Wodociągi i  Ka­
nalizacja, Gazownia Miejska, ZOM 
i Agril. Przedsiębiorstwa te w o- 
becnym budżecie . miejskim pokry­
wają swe wydatki eksploatacyjne, 
nie czyniąc jednak żadnjmh prze­
lewów do centralnej kasy miej­
skiej, Również nie posiadają one 
odpowiednich sum na dokonywanie 
odpisów amortyzacyjnych. W b. r 
przewiduje się; iż w wyniku takie­
go stanu rzeczy Wodociągi i Kana­
lizacja potrzebować będą dodatko­
wo ponad 76 miln. zł, Gazownia

Miejska — 19 miln. zł, ZOM 
10 miln. zł i  Agril ponad 45 miln, 
zł. Kwoty powyższe pokryte zosta­
ną z dotacji skarbowych.

Cztery 1 przedsiębiorstwa: MZK, 
Rzeźnie, Hotele Miejskie i  Zakłady 
Opałowe dają dochód, który prze­
lewany jest do kasy miejskiej. Spra' 
lwa osiągnięcia Chociażby tylko ró­
wnowagi finansowej w  czterech' 
deficytowych przedsiębiorstwach 
jest zagadnieniem, bez którego roz­
wiązania w  obecnych warunkach 
nie ma mowy o zrównoważeniu 
budżetu Warszawy Wydaje się, iż 
jedną z główniejszych przyczyn 
deficytowości przedsiębiorstw są 

.przerosty personalno-administracyj- 
ne.

Miejsce dla brutali
Dzień 21. II. br. Plac Trzech 

Krzyży. Zimno. Słupek, przystanku. 
Oczekujący na autobus ustawiają 
się w  kolejkę. Nadchodzi. Zza za­
krętu wryłania się czerwona karo­
seria autobusu „A “ .

Samochód staje, ale nie przy czo 
łówce kolejki, lecz u jej końca. W 
lewo zwrot. Tłok, ścisk, tumult, la 
ment. W tym nadbiega trzech ro- 
rosłych obywateli. Stojąca u wej­
ścia do wozu kobieta z chłopczy­
kiem na ręku, pchnięta, siada na 
krawędzi chodnika. Pod maporem 
młodych ramion i  łokci cofa się 
grupa oczekujących pasażerów. 
Wóz rusza, uzupełniony wskakują 
cymi w biegu trzema pasażerami o

„żywiołowych“ temperamentach" i  
triumfalnie roześmianych twarzach.

W parę minut później nadchodzi 
drugi wóz. Zamieszanie w kolejce, 
tumult i  znów jak wyżej.

Czy na to nie ma’ rady? Trudno 
wymagać, aby przy każdym przy­
stanku ustawić przedstawiciela wła 
dzy, który by umiał poskramiać 
warchołów, ale trudno też pogodzić 
się z faktem ustępowania miejsca 
brutalom.

Jeżeli urządza się tygodnie umie 
jętności chodzenia po ulicach, czy 
nie należałoby od czasu do czasu 
urządzić niezapowiedziane godziny 
grzeczności i  przestrzegania zasad 
cywilizacji?

W yd zia ł Ruchu M ZK
p r z e n ie s ie  s ię  n a  u ? . S ^ p y n k ie w i c z a
Wydziału Ruchu MZK, mie od ul. Nowogrodzkiej) I I  pi

N r 228.
Biura Wydziału 

szczące się przy ul. Asfaltowej Nr 6 
dnia 23.11.1948 przeniesione będą do 
nowego lokalu przy pi. Starynkie- 
wicza N r 5, gmach Dyrekcji Wo­
dociągów i  Kanalizacji (wejście od 
ul. Nowogrodzkiej). Dojazd tram­
wajem lin ii „ 8“ , „9“ , „10“ , „21“ , 
25“ , lub autobusem lin ii „O“ i 

„,D“ . Telefon 8—56—35, 8—56—36, 
8—56—37, wewnętrzny 93.

Po odbiór rzeczy, znalezionych w 
wozach, oraz niewydanej przez kon 
duktorów reszty — należy zgłaszać 
się na pl. Starynkiewicza 5 (wejście

kój
piętro, po-

Bilety okresowe sprzedawane bę­
dą przy ul. Młynarskiej 2 i przy ul. 
Zygmuntowskiej 8 — w  godz. biu­
rowych. Stemplowanie legitymacji 
do korzystania z ulgowej taryfy od 
bywa się tylko przy ul. M łynar­
skiej 2.

Wszelkie reklamacje co do ruchu 
na mieście, lub służby ruchu, na­
leży wnosić do biura Wydziału Ru­
chu, pl. Starynkiewicza 5, I I I  pię­
tro, pokój Nr 303.

Pierwsza ślizgawka w tom roku
R  c o  z e  s ło w e m  w  P a ik n  U i a i d o w s k im  ?

Wczoraj nastąpiło uruchomienie 
pierwszej tej zimy ślizgawki pu­
blicznej. Mieści się ona na tere­
nach Polskiej YMCA tuż obok bu 
dynku tej organizacji (Marii Ko­
nopnickiej 6). Przy okazji warto 
zwrócić uwagę na zamarznięte 
zbiorniki wody w ogrodach« Daw­
niej w  okresie zimy uruchamiano 
tu ślizgawki. Taką ślizgawkę bez 
żadnych kłopotów można urucho­

mić np, w  Parku Ujazdowskim.
Lepiej przecież, aby amatorzy śliz 
gania się spędzali czas tutaj a nie 
na jakichś brudnych gliniankach, 
gdzie w  wypadku załamania się 
lodu grozi ślizgającemu się śmierć 
przez utonięcie. Woda w glinian­
kach jest bardzo. głęboka a woda 
w Parku Ujazdowskim posiada głę 
bokość nie przekraczającą k ilku ­
nastu centymetrów.

CZYTAJCIE »PRO BLEM Y»
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Biedny, ale z sercem
Przemyśl jest miastem ubogich. 

Ponad 10% ludności korzysta z o- 
pieki miejscowego Komitetu Spo­
łecznego. Czynnych jest pięć kuchni 
ludowych, które wydają najuboż­
szym mieszkańcom miasta ok. 2.400 
obiadów dziennie. Obiady są po­
żywni i smaczne, mimo że koszt 
jednego posiłku nie przekracza 10 zł 
dziennie. Raz w tygodniu wydaje 
się również po kilogramie Chleba 
na osobę.

Sprawa opału nie została dotych­
czas rozwiązania. Naokres zimowy 
przydzielono najuboższym zaledwie 
8 m. sześć, drzewa. Potrzeba przy­
najmniej 100 m. Szkoda, że miejsco 
we czynniki administracyjne potrak 
towaly tak po macoszemu tę waż­
ną sprawę.

Powiatowy Komitet Opieki Spo­
łecznej w  Przemyślu łoży duże fun 
dusze na opiekę nad sierotami, dzieć 
m i zagrożonymi gruźlicą i matka­
mi ciężarnymi, pozbawionymi moż­
ności zarobkowania. Ponad 2.00 dzie 
ci zagrożonych gruźlicą korzysta 
z pomocy Opieki Społecznej. Ponad 
to K. O. S. zasila poważnie pod 
względem finansowym i material­
nym Prewentorium dla dzieci za­
grożonych gruźlicą i Dom Wycho­
wawczo-Opiekuńczej. Obie te pla­
cówki prowadzone są przez Siostry 
Opatrzności Bożej.

Prewentorium utworzone zostało 
jesienią 1945 r. z funduszów Mini­
sterstwa Zdrowia. Korzysta z niego 
dziś 45 dzieci i młodzieży płci oboj 
ga w  wieku od 3 — 17 lat, rekrutu­
jących się z terenu miasta i powia 
tu przemyskiego. Pacjentów dostar­
czają Ośrodki Zdrowia — najczę­
ściej z rodzin gruźlików. W r. b. 
Prewentorium zostanie powiększo­
ne, tak by mogło pomieścić przynaj 
mniej 200 pacjentów.

Dzieci dzięki pełnej poświęcenia 
pracy sióstr i troskliwej opiece le­
karskiej (3 razy w tygodniu odby­
wają się badania pacjentów) czują 
Się doskonale. Śmiertelność żadna, 
natomiast poprawa zdrowia nadzwy 
czaj zadowalająca. Zasadniczą rolę 
przy tym odgrywa kwestia wyżywię 
nia. Dzieci są karmione bardzo dob 
rze. Posiłki otrzymują 5 razy dzień 
nie. Grupy A, B, C, obejmujące pa­
cjentów poważnie chorych, otrzymu 
ją specjalne dodatki. Koszt utrzy­
mania dziecka wynosi dziennie po­
nad 100 zł. Poza normalnym lecze­
niem dzieci uczą się, korzystają

Dziewczęta z Domu Opiekuńczo-Wychowawczego w towarzystwie Sio.
stry Przełożonej.

z wszelkiego rodzaju rozrywek świe 
tlicowych itp. Młodsze mają nawet 
specjalny „przydział“ zabawek 1 ilu 
strowanych książeczek.

Inną rolę ma do spełnienia Dom 
Opiekuńczo-Wychowawczy. Znajdu­
je się w nim 38 dziewcząt w wieku 
od 17 lat. Są to sieroty i  pólsieroty 
po rodzinach wymordowanych przez 
Niemców lub bandy UPA.

Gąska Helena z Birczy <17 lat) cu 
dem uszła z życiem przed banderow 
skimi bandytami. W' czasie napadu 
(zima 1945 r.) została ciężko ranna, 
straciła przytomność i  to ją urato 
wało od śmierci. Matkę je j i  brata 
spalono żywcem.

Kamieniecka Eugenia była przez 
3 lata na robotach w Niemczech. 
Ma przemrożone ręce i nogi. Rodzi 
na zginęła.

Dutkowska Stefania ze wsi Lesz- 
czanka z rodziny gruźlików. Młod­
sze rodzeństwo (3 chłopców i 2 
dziewczynki) znalazło przytułek i 
opiekę w miejscowym Prewen­
torium.

Takie oto pacjentki znalazły dach 
nad głową, opiekę i naukę w Domu 
Opiekuńczo-Wychowawczym.

Dziewczęta uczą się w szkołach 
dokształcających dla dorosłych. Po­
nadto w chwilach wolnych od nau­
ki przechodzą pod kierownictwem 
sióstr kurs krawiectwa. Szyją bie­
liznę, suknie, kołdry, poznają robo­
ty szydełkowe itd. Trzeba przyznać, 
że sztukę tę opanowały znakomicie 
i w pracy nie ustępują wiele wykwa 
lifikowanym modystkom. Po całko­
w itym  opanowaniu zawodu krawiec 
kiego i działu gospodarstwa domo­
wego, gdy nasze panny zechcą 
wyjść zamąż, będą miały wyprawę, 
gdyż o to zapobiegliwe siostry trosz 
czą się już dziś.

Tak to Przemyśl, mimo swego 
ubóstwa, nie zatracił serca. Ubodzy 
i poszkodowani na skutek wojny 
mieszkańcy miasta i powiatu znaj­
dują tam pełną opiekę i możność 
kształcenia się na pożytecznego oby 
watela. (mil.)

Ponad 200.000 robotników i pracowników
we współzawodnictwie prac?

Zw. Zawód. Prac. 1 Robot. Bu­
dowlanych w wyniku rozwoju bu­
downictwa w, Polsce, bardzo szybko 
wzrasta liczebnie. Związek obejmu 
jący 14 zarządów okręgowych i 240 
oddziałów — skupia 208.529 człon 
ków. Działalność Związku obejmu­
je 782 Rady Zakładowe.

Rob. budowlani podejmą w bież. 
roku zgodnie z uchwałami niedaw 
nego rozszerzonego plenum Żarz. 
Głównego szeroką akcję współza­
wodnictwa pracy. Związek posta­
w ił sobie za zadanie zwiększenie 
wydajności pracy przede wszyst­
kim w cementowniach, w zakła­
dach ceramicznych i na budowach,

Należy podkreślić, że robotnicy

budowlani, pracujący przeważnie 
na akord, i tak znacznie przekra­
czali w ub. roku normy. Między in 
nymi murarze, którzy według norm 
obowiązani są zrobić 11 m. kw. 
wyprawy, wykonywali w praktyce 
od 12 do 18 m. kw. Parkieciarze, 
którzy winni wykonać 16 m. kw. 
cyklinowania, wykonywali 25 do 
30 m. kw. To powszechne zjawisko 
przekraczania norm w budownic­
twie ujęte będzie w najbliższym 
czasie w ściśle opracowane zasady, 
które przyczynią się do Wzmożenia 
współzawodnictwa i co zatem idzie 
do dalszego podniesienia zarobków 
pracownika budowlanego.

Najmłodsi pacjenci Prewentorium 
dla zagrożonych gruźlicą.
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POSZUKUJE WYKWALIFIKOWANYCH:
Smcliizl£e?ów -  bilanslslów, księgowych* 
inspektorów, spe&ialislę skarbowe a* 
lorySowcff, księgowych niesam odzielnych

Podania imaj z życiorysami należy składać w Wydziale Personalnym 
* • Z. h. Warszawa, Al. Niepodległości 188 Kr 793-0

W y c h o w a n ie  fizyczne i sport
Otwarty konkurs skoków: 1) 

rusarz St. (SNPTT — Zakop.) S*(T 
k i 46 i 50.5 m. nota 210,7, 2)
Jan (SNPTT — Zakop.) — 45>5__
48.5 m. nota 209,5, 3) Gąsienica ■ .
Samek (Wisła — Zakop.) — y  • 
47 m. nota 198,7; 4) Hoły — Wis}* 
Zakop.) — 44 i 40 m. 197,3; 5) Gą­
sienica — Ciaptak (SNPTT — za 
kopane) — 44 i  46 m. 196,3. _ ...

Konkurs skoków do komblo»^ ’ 
1) Krzeptowski D. (SNPTT — z®' 
kopane) skoki 44 i 49,5 m.; 2) K u . 
J. (SNPTT — Zakop.) 46 i 46 n1“ 
3) Hoły (Wisła — Zakop.) 41 i 
m.; 4) Świerk (Szkl. Poręba) 40,J ,
40.5 m, '

Kombinacja klasyczna: 1) KrzeP'
towski D. (SNPTT — Zakop.) 30' , 
pkt.; 2) Kwapień (Wisła — ZakopJ 
— 63,51 pkt.; 3) Dziedzic (HKN — 
Zakop.) — 65,07 pkt.; 4;) Wojno ^  
Orlewicz (Wisła — Zakop.) — S0™’ 
5) Bukowski (Wisła — Zakop-) ■" 
91,01 pkt. ,J' f
WARSZAWA NIE PRZEGRAŁA 

NA DWÓCH FRONTACH 
Pięściarze polscy mieli prącowM 

niedzielę, bo we wszystkich 
większych ośrodkach pięściarskie11 
rozegrano ciekawe spotkania.

Reprezentacje Warszawy wys*”  
obronną ręką z walk na dwóe 
frontach. W Szczecinie zespół St 
licy wygrał, a we Wrocławiu orU'  
ga drużyna zremisowała.

Mecz o drużynowe mistrzo*:’* 
Polski w boksie jak było do Pr Z , 
widzenia zakończyły się w ysoki^ 
zwycięstwami faworytów. W» 
bowiem pokonała Wisłę, a ŁK S .ji) 
Tęczę. Jr

Towarzyski występ drużyny 
skiej „Batory“ w  Bydgoszczy 
kończył się jej nieznaczną 
Tu warto zauważyć, że reprezew 
tant Polski Bazamik nie miał 
wagi spotkać się z Krużą i na F 
morze w  ogóle nie przyjechał- , . 

Oto w yniki niedzielnych meczów
Warszawa — Szczecin 9:1 *

Szczecinie. Wyniki walk poczł^ 8*71 
od muszej:

Tyczyński (W) poładnej walc* ^ 
grał przez k.o. w  drugim starcia . 
Orliczem,- Sobkowiak (W) po brSY 
kięj wąlęę przegrał z Wierzbjcktflw 
Sieradżan (W) pq. ładnej wiaftA

KALBARCZYK NADAL 
MISTRZEM

Na lodowisku w Pruszkowie od 
były się w sobotę i niedzielę łyż 
Wiarskie mistrzostwa Polski tylko 
w jeżdzie szybkiej, bo zawody w 
jeździe figurowej odwołano z po 
wodu braku zawodników.

Wśród mężczyzn nadal bezkon­
kurencyjnym jest Kalbarczyk Ja 
nusz (Legia — W-wa), który zdo­
był mistrzostwo Polski po raz 19-ty 
uzyskując w ogólnej punktacji 
214,93 pkt. 2) Rytter („Legia“ —•'
Warszawa) 224,37 pkt., 3) Kowalski 
(Mile. KS — Warszawa) 247,13, 4)
Glodkowski („Legia“ — Warsza­
wa) 247,25, 5) Rzucidło (AZS —
Kraków) 248,51 pkt., 6) Kalbarczyk 
Kazimierz („Tabory“  Elbląg) 248,78 
pkt.

W poszczególnych biegach zwy 
ciężyli: 500 m. 1) Kalbarczyk (Le­
gia — W-wa) — 47,9, 2) Rytter
— W-wa) — 50,8; 3.000 m. 1) Kai 
barczyk — 6:26,0, 2) Rytter —
5:56,3; 1.500 m. 1) Kalbarczyk —
2:37,3, 2) Rytter — 2:42,9; 5.000 
m. 1) Kalbarczyk — 9:48,4, 2) Ryt­
ter — 9:59.

Z kobiet najlepszą była Kalbar 
czykowa (Legia — Warszawa), któ 
ra śladem męża zdobyła tytu ł mi 
strzowski uzyskując 287,39 pkt., 2)
Głażewska (Zryw — Łódź)—290,21 
pkt., 3) Sąsara (Legia — W-wa) —
321,44, 4) Głodkowska (Legia —
W-wa) — 368,50 pkt.

Poszczególne biegi wygrały: 500 
m. 1) Kalbarczykowa — 68,2, 2)
Głażewska — 69,6; 1.500 m. 1) Kai 
barczykowa — 3:39,5, 2) Głażewska
— 3:48,5; 1.000 m. 1) Głażewska —
2:17,7, 2) Kalbarczykowa — 2:24,0 
i 3.000 m. 1) Kalbarczykowa —
7:24,2, 2) Głażewska — 7:29.1.

AZS (WROCŁAW) MISTRZEM 
POLSKI W SIATKÓWCE

TORUŃ 22.2 (tel. wi.). Rozegra 
ne tu finałowe spotkania X I I I  mi 
strzóstw Polski w  siatkówce męs 
kiej zakończyły się wielką niespo 
dzianką.

Tytuł mistrzowski zdobył AZS 
(Wrocław), który pokonał byłego 
mistrza Polski AZS (Warszawa), 
ale przegrał z SKS (W-wa). O 
pierwszym miejscu zdecydował lep 
sży stosunek •«wgranych setów. Oto 
ostateczna kolejność finalistów: 1)
AZS (Wrocław), 2)' SKS (W-wa),
3) AZS (W-wa), 4) AZS (Lublin).

Wyniki poszczególnych spotkań:
AZS (W-wa) — SKS 3:2 (10:15,
15:9, 16:14, 3:15, 15:6): AZS (Wróci.)
— AZS )Lubl.) 3:0 (15:9, 15:12,
15:11); AZS (Wrocł) — AZS (W-wa)
3:1 (15:12, 11:15, 15:11); SKS, —
AZS (Lubi.) 3:1 (15:13, 15:13, 10:15;
15:9), AZS (Wr.) — SKS 1:3 (10:15,
AZS (Lubi.) 3:0 (15::5, 15:6, 15:2).
15:9. 10:15, 14:16) AZS (W-wa) —

.MARUSARZ ST. MISTRZEM 
POLSKI W SKOKACH

KARPACZ, 22.2. (Tel. wł.). Jak 
zwykle’ największe zainteresowanie 
na tegorocznych narciarskich mi­
strzostwach Polski Skupiło się na
konkursie skoków. , «.«siniej. *-----

Mistrzem Polski w otwartym kon I konał wysoko na punkty Szatko1 
kursie skoków, został znów Maru- skiego, przeważając zdecydowa

nr7P7. w s7vfitk ie  tr7.v n m d v : W P .

misuje z dobrze finiszującym 
dżyńskim, Żurawski (W) Prze^ ^  
ze Skałeckim po chaotycznej Yta 
ce, w której otrzymał dwa up00^, 
nienia, Wasiak (W) nokautuj« 
pierwszym Starciu Rymkowskie» > 
Kolczyński (W) wygrywa w drug ^ 
starciu przez techniczne k.o. *. 
czakiem, Kotkowski (W) remlS 
z rewelacyjnym Wierzbowi«1® \ 
który w  pierwszym starciu po*a ^  
boks na wysokim poziomie, 
kowski (W) tylko w  oczach sęds> 
zremisował z Pietrzakiem.

— A
Warszawa — Wrocław j j

Wrocławiu. Wyniki poszczególny 
walk: - a{

W muszej Faska (Wroc.) Wjs ^  
niezasłużenie na pkty z Pator? > 
koguciej S3Tnonowicz (Wroc.) v

sarz Stanisław, który ustępował 
znacznie K u li stylowo i tytu ł zdo­
był tylko długością skoków.

W skokach do kombinacji klasy­
cznej najlepszy był Daniei Krzep­
towski, który dzięki temu zdobył 
mistrzostwo w kombinacji.

Wyniki czwartego dnia zawo­
dów:

PIERWSZA KSIĄŻKĄ 0 EMIGRACJI POLSKIEJ
w ZSRR

Józef Hen „K ijów  — Taszkent 
—Berlin“ , „ Literatura Polska“ Ka 
towice, str. 309.

Wojna rozproszyła Polaków po 
całym świecie, po wszystkich kon 
tynentach, morzach i  oceanach. 
Tęsknota za Ojczyzną jednakowo 
spalała dusze zarówno tych, któ­
rych los rzucił w piaski pustyni 
afrykańskiej, jak i tych, co prze­
mierzali rozległe tereny ZSRR i 
tworzyli tam zaczątki. A rm ii Pol­
skiej.

Droga Polaków do kraju biegła 
sóżnymi szlakami — przez Wschód 
1 Zachód, Południe I Północ. Przygo 
dy żołnierskie i trudy były jedna­
kie pod każdą szerokością geogra­
ficzną. Tu i  tam tak samo lała się 
krew żołnierska, tak samo wsiąkała 
w  gorący piasek pustyni, jak i w 
śnieżne pustacie tundry.

„Droga wiodła do Polski ze wszy­
stkich na świecie Norwegii“  — w 
ten sposób zatytułował Ksawery 
Pruszyński swoją przedmowę do 
książki Józefa Hena „K ijów  — Ta-

szkent — Berlin“ . Jest to pierwsza 
książka opisująca przeżycia Pola­
ka na Wschodzie. „Idzie jak szpica 
przed oddziałem, jak patrol wywia 
dowczy i ma w sobie śmiałość, s!ię, 
żywość właśnie takiego patrolu. 
Jest w nim żołnierska prawda“ .

Wojna rzuciła Józefa Hena do K i 
jowa. Droga do kraju zaprowadzi­
ła go przez... Taszkent. Był Hen 1 
w Stalingradzie i w Saratowie, w  
Sumach, Charkowie, Uzbekistanie. 
W dalekiej, kozackiej stanicy spo­
tkał rodaczkę a Warszawy, która 
w  1812 r. wyszła za mąż za Rosjani 
na i  wyjechała r. Polski, Zapomnia­
ła rodzinnego języka, pozornie za1- 
pomniała o Ojczyźnie. Hen opowia­
dał jej o rodzinnym mieście, o Żo­
liborzu, Saskiej Kępie i Czerniako- 
wie, o pomnikach i gmachach, o no 
wym, pięknie wybudowanym dwór 
cu, o słońcu wiosennym w Warsza­
wie, które jest takie „słoneczne“ 
jak nigdzie na świecie. ..No. szkoda 
gadać, jak nigdzie“ . Żona Rosjani­
na siedziała wyprostowana słucha­

ła i łzy jej po policzkach spływa­
ły... Czego wy, czego wy?.. Na Bo­
ga, nie płaczcie, przejdzie... Pokrę­
ciła głową: „Mnie dziś dobrze, za 
dobrze...“

Raz po raz z kart książki wybu­
cha tęsknota samego autora za kra 
jem i za miastem, gdzie „na wiosnę 
jest, tak słonecznie, jak nigdzie na 
świecie“ .

Wszystkie jego dążenia i pragnie 
nia są związane z myślą o powro­
cie, O powrocie z bronią w ręku. 
Szuka sposobności do walki, do 
zmierzenia się z wrogiem. Idzie do 
Czerwonej Arm ii. We wspólnych 
bojach o wspólną sprawę zawiera 
braterski sojusz z żołnierzem ra­
dzieckim, z całym rosyjskim naro­
dem.

Potem przechodzi do własnej ar­
mii, która się tworzyła w „hyper- 
amerykańskim. polskim tempie". 
Nie było wytchnienia! Trzeba było 
działać prędko — „bo to wszystko 
prawda, co niby złośliwie szepczą, 
że w trzy miesiące był oficer“ . I  że 
„nie matura, lecz chęć szczera... Nie 
ma co ukrywać, to prawda. Tym 
lepiej, chwała oficerom!"

„Myśl polityczna powstała w mó 
zgach najtęższych. Ale faktem jest.

że nie generałowie 1 wodzowie, ale 
żołnierz, ten w  owijaczkach, z chle 
bakiem, maską przeciwgazową i kb. 
tworzył tę epopeę". Ten co szedł od 
Lenino do Berlina, a na karabinie 
swoim niósł wyzwolenie ojczyźnie.

Sam autor do Berlina nie doje­
chał. Twardy rozkaz wojskowy za 
trzymał go na placówce w kraju, 
lecz to nieważne. Kapitan, który 
wyciągnął szczęśliwy los, powie­
dział: „Nie żałujcie. Ostatecznie to 
wszystko jedno. Ważne jest to, że 
ktoś z nas będz'ie w Berlinie! I  że 
już tam jest żołnierz I-szej A r­
mii...“

Książka Hena jest napisana pro 
sto. Bez nawału słów, bez powodzi 
przymiotników, bez patosu. Ale 
wzruszenie, wstydliwie tłumione, 
po męsku ukrywane, bije z każdego 
prostego zdania, wybucha między 
wierszami tej książki-pamiętnika, 
zaprawionej beztroskim humorem, 
pozorną nonszalancją, a w rzeczy­
wistości pełną uczucia i sentymen­
tu.

Odysseja Polaka od Kijowa, 
przeż Taszkent do Berlina, opisana 
przez Kena, niewątpliwie będzie' 
się cieszyła zasłużonym powodze­
niem. MARIA JASTRZĘBSKA

przez wszystkie trzy rundy; 
kowej Czortek (W-wa) wyg«8* 
nimalnie na punkty ze Szczepan 
w lekkiej Komuda (W-wa) wyP‘ 
ktował nieznacznie Walugę; w ,„ał 

1 średnie Sztolc (Wroc.). znokauto ^  
w 3 r. Błażejewskiego (W-wa). . 
średniej Jackowski (Wroc.) zr.e, 
sował z Zagórskim; w półcićz . g 
Kossowski (W-wa) pokonał WY 
na punkty Lepczyńskiego. a W 
kiej, mającej decydować o .oS&JffO 
wyniku spotkania, Ciećwierz ! „ ej 
cła w) zremisował po bardzo 
walce z Grzelakiem.

WALNE ZEBRANIE PZROU „ 
W lokalu Sp. Wyd. „Czyte1" ^ ,  

odbyło się walne zebranie ŻL j-y 
go Związku Kolarskiego, na k: 
po przyjęciu sprawozdania uSt^,ją' 
jąęeg* zarządu, wybrano nowe 
dze Związku. Prezesem został ^  
nownie Feliks Gołębiowski, óo 
rządu weszli natomiast: "  .¿i, 
Michnicki, Zaranek. Klimasze' „„ 
Cieślak, Machaj, Weygert, Osti ^  
ski, mee. Idzikowski. Pokora. M ^  
Szymczyk i dyr. „Czytelnika 
Kobuz. . ¡eg0

Rok bieżący będzie dla P°’s „i, 
kolarstwa rokiem przełorno • e(i 
Związek otrzymał nareszcie ^
(20 ha) za parkiem Paderskieg ’ 
którym będzie mógł wybod „e. 
tor kolarski. Plany są fuż 6° sie 
Tor bedzie oddany do użytku 1 ^  
nią. Bieżący sezon zapowiada 
b. atrakcyjnie. Kalendarz in vclv  
jest bogaty i urozmaicony, ^
to wysuwają się dwie impr®®^vVy  
konkurencji międzynarodowej - 
ścig Warszawa — Praga "T- 
szawa i bieg dookoła Polski-
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ha, sprawa zupełnie bła
^¿t- i , nie 3eden znamienny 
!Vq " elekt.rownia zabroniła suro- 
iu Ceiyvv.an'? prądu na tego rodzą 
ni®, l i'-iedyś obiecała publicz-

Zapomniana Marszałkowska
MwM „ t, Poszerzono, ale nie odbudowana

;r v w centrum ^ fa s ta ^n o te w iły  Pozornie wydaje się, iż dodanie żowców“ . Tu stanąć ma bardzo wy
trL 6ii6ktryczne wentylatory - wia do nazwy ulicy Marszałkowskiej soki Dom Chłopa“ , równej wyso-
¿ C2kl- Usuwaiace lód z w itryn Przym iotruka „zapomniana“ me kości Dom Zw. Zawodowych oraz
h. kadzie SDrawa zunełnie h ła ' ma sensu 1 Inija się ca‘k°wicie z dwa „drapacze chmur“ „Społem“ .

" prawdą. Przecież właśnie Marszał- Tak projektowano jeszcze w ub.
kowska zaplanowana została jako roku. Rzecz zrozumiała, iż do bu-
jedna z centralnych arterii ruchu dowy „wieżowców“ musi być do-
kierunku południe - północ, łączą stosowana przynajmniej w najbliż
ca odległy Mokotów z Żoliborzem, szym sąsiedztwie — budowa innych
Przecież właśnie Marszałkowska kamienic. Nie cała Marszałkowską
została przebita poprzez gruzy Na ma być „wieżowa“ , ale różnice w
lewek. Tu stanąć mają nowoczesne wysokości zabudowy nie mogą być
„drapacze chmur“ , tu jezdnia u li- zbyt rażące. Czekając na ostatecz-
czna rozrośnie się do. szerokości ne wykrystalizowanie się planów
nieznanej żadnej ulicy warszaw- „wieżowców“ , nie opracowano do
skiej. Wszystko to jest, prawda, tej poj-y zagadnienia budowy czy
ale jednocześnie prawdą jest rów tylko odbudowy - innych-'domów pa j .
nież, iż ul. Marszałkowska pozo- rzystej strony ulicy, I  to jest jędna nie będzie niższych domów niż
staje na dalekim, „szarym“ końcu z przyczyn zastoju budowlanego. I 5—6 piętrowe. Rzecz zrozumiała, iż
odbudowy. Dziś nawet na najdrob Usunięcie tego „zastoju“ zależy °w 'toszt budowy takiego domu jest

będzie starannie pilnowała 
zarządzeń.swych™*atra , s w ju l  zarząuzen.

tia w cz!:' stały przez całą zimę 
dziś ys!awach szeregu sklepów,
Jryn
tro-

,stoją 
'e - ,

wni?
niemal przy każdej w i- 

a co na to kontrola elek

zach »P’erwsze reklamy w wo- 
6stetVo amwa'towych n*e s3 zbyt 
¡ej ¡iaCzae; Pomysł nalepienia ma- 
Di„: . rtkl Daniem na w ię k s z a  nrHiej , papieru na większą od 
»e-- ^ u r ę  i wetknięcia za szablohOtyn , -> - 
naltivrk " Wyty nie należy do orgi-.- ‘ cl 1117 7Qr1nirm rntîn va ioZdol; a już w żadnym razie nie
ne, ¿ uPjększyć tramwaju. Dziw- 
Szęji, istnienia Biura Oglo-
Uli,each nie jeździ jeszcze po

łaty k ? “ reklamami. Czyżby op- 
y. by!y za słone?

hi - »odwieczna“ wyrwa w jezd 
Ul p, skrzyżowaniu Al. Stalina i 
°bcho'iSa- ■X l’ k t° ra .iuż niedługo 
rioleri lc będzie jubileusz dziesię- 
dzo ’*a sWego istnienia — w bar- 
s w  POaejrzany sposób powiększa 
ha "Przestrzeń życiową“ i zaczy- 

8*awa^ spod drewnianej 
Przepić Wy• Dztś już trudno jest 
Sohfj.^.^ó się obok niej „Chaus- 
klnj‘ * „Vetrom“ i innym szero- 
bliesie z°m’ a c0 będzie za kilka 
hiki “Cy? Dziwne, że do tej pory

żaden wóz z wielkim i zew

M E G A N

mawiają na korzyść „drapaczy, 
chmur". Tak więc plan budowni­
ctwa wysokiego nie został jeszcze 
ostatecznie zadecydowany, co w 
dalszym ciągu odbija się na spra- Pisma warszawskie dostały ostat 
wie zabudowy całego, dużego od- nio jakiejś dziwnej manii. Ze wszy

Ute so włos?!

cinka tej ulicy.
Drugą przyczyną braku ruchu 

budowlanego no tej ulicy jest . ko­
nieczność dokonywania inwestycji 
drogich. Marszałkowska — to nie 
Nowy Świat ze swą . tanią, zaled­
wie dwupiętrową zabudową. Bez 
względu na to, jak zostanie roz­
strzygnięte zagadnienie „wieżow­
ców“ — przy ul. Marszałkowskiej

niejszych przecznicach dostrzega- ■ największej mierze od opracówa. 
my rusztowania remontowanych nia i osta^czńego zatwierdzenia 
domów. Marszałkowska w odbudo planów zabudowy a więc od stó­
wie została prawie całkowicie za- łecznych architektów zatrudnio- 
pomniana. i nych w BOS.

Wiemy, iż strona nieparzysta Przy okazji trzeba podkreślić, iż 
Marszałkowskiej zostanie poszerzo sprawa budowy „wieżowców“ o- 
na i  dlatego po, tej stronie nie wol statnio dziwnie ucichła. Koncepcja 
no wznosić żadnych stałych bu- wznoszenia. bardzo wysokich bu­
dowli. Już istniejące będą stopnio- dynków rzucona w pierwszej chwi 
wo rozbierane. Tu więc budować li znalazła wkrótce mocnych prze- 
nie można. Ale taka przeszkoda ciwników, słusznie argumentują- 

i nie istnieje po parzystej stronie cych, iż nie zachodzą żadne ckoli- 
ulicy. A faktem jest, iż po tej wła czności natury technicznej, które 
śnie stronie za wyjątkiem budowy w innych miastach świata wpłynę 
gmachów PKO przy ul. Święto- ły na konieczność budowy wyso- 
krzyskiej i  Moniuszki nie buduje kich domów. Placów w, Warszawie 
się nic więcej. Nie powstał tu ża- wcale nie jest brak a śprawy hi- 
den nowy dom mieszkalny, nawet gieny i  bezpieczeństwa nie prze- 
nie odremontowano domów nada-

bikt
Prze, jeszcze nie wpadł na pomysł

bardzo, poważny a okres potrzebny 
do zbudowania dwu albo i trzylet­
ni. Ta przyczyna w pewnym stop­
niu odstręcza inwestorów prywat­
nych. Odstręcza tym bardziej, iż 
do tej pory sprawa komornego w 
nowych domach rozstrzygnięta zo­
stała tylko prowizorycznie i może 
ulec zmianom. Z takiego stanu 
rzeczy wynika niemożność oblicze 
nia okresu amortyzacyjnego bu­
dowli.

Jeśli jednak, chcemy obudzić 
„śpiącą“ Marszałkowską — musi­
my przede wszystkim zatwierdzić 
ramowe plany odbudowy tej ulicy. 
W dzisiejszym bowiem stanie rze­
czy Marszałkowska 'Odbudowywać 
się nie może. (W)

jących się do odbudowy. Jaka przy 
czyna opóźnia odbudowę parzystej 
strony Marszałkowskiej? Przyczyn 
jest kilka. .

Faktem jest, iż do tej pory nie 
została ustalona forma odbudowy 
Marszałkowskiej. Parokrotnie sły­
szeliśmy o planach budowy „wie-

 ̂ sierpniu kończymy „Dziekankę64
l®zd starej Warszawy pow- ¿finansuje odbudowę „Dziekanki“ .

Przeprowadzany obecnie generalny 
remont tego zabytkowego budyn­
ku zmniejszy trudności mieszka­
niowe studiującej w stolicy mło­
dzieży oraz przywróci odcinkowi 
Krakowskiego Przedmieścia (wo­
kół pomnika Mickiewicza) jego 
dawny wygląd.

W s a d z e n ia  gruntownego re- 
fhigjj, kanału burzowego w tym 
koĄc a’ ażeby raz na zawsze za- 
c?jtleyc kosztowne prace repera-

\V
*«eeWZd starej Warszawy p o w - i  
Już ‘ ̂  zwany „Dziekanką“ został 
<1'ńvaneWn<?trznle całkowicie odbu- 
*ho ' Remont trwa nadal mi- 

tak, iż W sierpniu 'nńj 
<tó Budynek o.ddany zostanie 
<tj;e Mieścić się w nim bę-

aursa dla studentów przyby- 
- Warszawy z woj. krakow 

“  Ł' ■ Tó bowiem województwo

Dlaczego SUN nie zajmuje się ulicami
o Jednakowych nazwach

W związku z ostatnią uchwałą ) południowym krańcu Mokotowa. 
Stołecznej Rady Narodowej, zmie- j Mieszkańcy tej drugiej ul. Wiła-

owo już znikł płot na PI. Trzech Krzyży
t1!. robót prowadzonych na
?tna^f ?ech Krzyży przy budowie
1 RanrtiW Ministerstwa Przemysłu 
k-e r all> pozwoliło już na częścio 
f>U °ZeBranie drewnianego, parka 

1̂^zającego chodnik od

wiej, odsłaniając w  ten sposób cał 
kowicie odbudowany narożny, trzy 
piętrowy budynek — dawny za­
jazd Corazziego. Obecnie prowa­
dzone są nadal roboty przy roz­
biórce niewykończonego domu sto-

budowy. Parkan został jącego przy ul. Hożej, co odsłoni 
na odcinku przy ul. Żura- i fronton budynku Ministerstwa.

»Straszny Dwór« w Polskiej YMCA
S,rod .̂ dnia 25 bm. o godz 19 mą znani wybitni artyści: E. Hoff- 

iv t‘dzie w sali Polskiej YMCA mailowa, J. Hupertowa, L. Szrette 
?o d?i'^zaw'e operomontaż piękne równa, A. Gołębiowski, E. Mossa- 
thyQr„ eła scenicznego „Straszny | kowski, B. Niemyski i  inni.

Rdz; Stanisława Moniuszki. j Przy fortepianie Stanisław Ur- 
przedstawieniu wez- stein.

Przetarg nieograniczony
Nr P,0BIski Przemysł A5(J

Gumowy „Gentleman“ Łódź, ul. Limanowskiego
S<w ° °P',asza przetarg nieograniczony na wykonanie 4-ch form óbca- 

ze stali konstrukcyjnej. Podkładki przetargowe oraz dokładnevych
sUnkj
Ofe

oiożna otrzymać w Biurze Zaopatrzenia godz. od 8-ej do 14-ej. 
fortn ^  w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie

°bcasowych“ , kierować należy pod adresem j/w  do dnia 1 marca 
8o„,,ip> w którym nastąpi otwarcie o godz. 13-ej w obecności zaintere.

■fBych i przedstawicieli firmy.
°ierty należy dołączyć kw it na wpłacońe do N. B. P. w Łodzi 

j,. 79 Wadium w wysokości 1% oferowanej sumy
6r2y a zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, bez podania 

oraz wybór oferenta bez v/zględu na cenę. Kr. 819-0
STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR. 21 ~ 

W ŁODZI, UL. WODNA Nr. 23 
ogłaszają

p r z e S C T f  n i e o ę n i i i i c g a n y
JK<łaanie następujących prac na terenie Zakładów: 
j '  instalacja oświetlenia elektrycznego w mieszalni i magazynie, 

„  7 silników elektrycznych w mieszalnielektrycznych w 
siły do wrzecłennic i ciągarek, 
elektryczna przerwa czy do ciągarek.. 
nysy i wszelkie wyjaśnienia należy się zwracać do

3.
4.

tv..1?0 *1lekcji
^  ,t ! 'y w 2-ch egzemplarzach, wraz z kwitem na wpłacone wadium

arca

,, !ePe k
°fertyP-J P-S- a

1 nHy!oi{ości 1% oferowanej sumy należy składać w terminie do dnia
19ł8 r. do godz. 9-ej rano.

»»owe Zakłady Przemysłu Baw ełn ianego 21 zastrzega ją  sobie 
ktąę.  ̂ " ’''boru oferenta, powierzenia całości lub części przewidzianych 

1&Z unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

niającą nazwy całego szeregu ulic 
stołecznych, żałować należy, iż Ra 
da nie zajęła się ulicami posiadają 
cymi po dziś dzień nazwy jednako 
we. Już w  ub .roku zwróciliśmy 
uwagę na fakt powyższy. Oto w 
Warszawie mamy dwie ulice Gór­
skiego — jedną w śródmieściu (bo 
czna od ul. Szpitalnej)^ drugą na

Dziś w stolicy
i iE P je s y

nowskiej bardzo skarżą się na ist­
nienie „bratniej“ ulicy na Powiślu. 
Istnienie jej stało się już przyczy­
ną wielu kłopotliwych nieporozu­
mień. M. in. nieporozumienia takie 
zdarzają się w  związku z . dowo­
zem opału, kłopot mają również li 
stonosze. Nie wszystkie zmiany 
nazw ulic posiadają odpowiednie 
.yząsadnienie, ale w  cytowanych 
wyżej wypadkach konieczność 
zmian nazwy jest całkowicie lo­
giczna i uzasadniona.

O godz. 16.30 w „Romie“ (ul. Nowo­
grodzka 49) uroczysta akademia poświę­
cona 30-ej rocznicy A rm ii Radzieckiej. 
Po słowie wstępnym posła Lucjana Du­
ry  referat wygłosi gen. dyw. M arian  
Spychalski. W  części artystycznej w y­
stąpi zespół artystyczny Domu Wojska 
Polskiego.

T e a t r y
TE A TR  P O LSK I (Karasia 2): o godz. 

18 „Cyd“.
TE A TR  ROZM AITOŚCI (Marszałkow­

ska 8): o godz. 19 „Sprzedana narzeczo­
na“ .

TE A TR  PLACÓW KA (Królewska 31): 
nieczynny.

T E A T R  M A Ł Y  (Marszałkowska 81): o 
godz. 19 „Świerszcz za kominem“ .

TE A TR  POW SZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Żabusia“ .

TE A TR  NOW Y (Puławska 36): o godz, 
18.30 „Słomkowy kapelusz“ .

TE A TR  K LA SYCZN Y (Mokotowska 
13): o godz. 19-ej „M aria  S tuart“ .

TE A TR  M IN IA T U R Y  ^Marszałkowska 
69): n godz. 19 „Mąż i żona“ .’’redry.

COMOEDIA (Szwedzka 2): godz. 19 
„Żeglarz“.

lilJ L IW E R  (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie Liliputów", w niedz. I święta 
o 12-ej i 15-ej. w dni powszednie o 13

TE A TR  „W RÓBELEK W A R SZA W SK I"  
(Zygmuntowska 6): „...A wielka czwór­
ka radzi", poci. godz. 17 i 19-ta.

TE A TR  D ZIE C I W ARSZAW Y (Karo­
wa 31): o godz. 12-ej „Doktór D olittle i 
jego zwierzęta".

YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 16 i 
19-ej „Duby smalone“ .

J6 8 W a

stkego chcą zaraz robić sensacją 
i sukces.

Clou sezonu, przebój & osiągnię­
cie. .

Fotografować, popularyzować, 
rozpisywać się czarnym, garmon- 
tem.

Piać....
Tymczasem jeśli np. ktoś myje 

nogi w starej miednicy i wyciera 
je potem brudnym obrusem — to 
nie lubi, żeby o tym pisano.

Bo to jest sprawa prywatna i  
nie zasługującą na rozgłos.

W podobnie * przykrej sytuacji 
znalazły się ¿ostatnio Państwowe Za 
kłady Samochodowe nr 2. (War­
szawa, ul. Mińska), które wyprodu 
k.owały pierwszą serię motocyklów 
małolitrażowych. Otóż dziennikarz 
jednego z pism popołudniowych ti- 
po.rł się, żeby te motocykle konie­
cznie opisać i sfotografować, wpro 
wadzając w niemały kłopot dyrek­
cje Zakładów.

Dziennikarz b y t uparty. Co 
dzień przez 5 dni przychodził na 
Mińską z innym pismem, upoważ­
niającym go do przeprowadzenia 
i eportażu. Raz Dyrekcji Przemy- 
mysłu Motoryzacyjnego, rąz M ini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, raz 
naczelnego dyrektora Centralnego 
Zarządu Przemysłu Metalowego...

Przestał przychodzić wreszcie, 
gdy powiedziano mu, że nawet gdy 
by przyszedł z pismem samego mi 
nistra Minca, to i  tak motocyklów 
nie zobaczy!

Dziennikarz napisał wówczas usz 
czypliwy artykuł, apelując w  nim 
do tzw. odpowiednich czynników.

Ale Dt żadne czynniki nie pomo­
gą. Bo motyckl to jak kobieta. Im  
gorzej jest zbudowany, tym bar­
dziej wstydliwy.

Dlatego proponuję dać spokój 
motocyklom i nie ciągnąć tej sen­
sacji za włosy.

Widocznie nie ma czym się 
chwalić — i  tyle!

MEGAN

P A LLA D IU M  (Złota 7/9): „Dwaj pa­
nowie „F “, poez. 12.10. 14.30. 19.10, 21.30, 
Zw. Zaw. 16.30.

POLONIA (Marszałkowska 56): „Męż­
czyźni w je j żyoiu", pocz. 13. (5.30. i 
20.30 dla Zw. Zaw. o 18-ej.

S TY LO W Y  (Marszałkowska 112): 
„Tajemniczy nieznajomy“ pocz. seans. 
12.15, 14,30, 16.45, 21.30. Dla Zw. Zaw. o 
19-ej.

AKTU A LN O ŚC I Nr. 1 (Marszałkow­
ska 112): o godz. 11 Program N r. 15.

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Podejrze­
nie“ film  prod. ameryk,, pocz. 13, 15, 17, 
19 i 21. I

SYRENA (Praga. Inżynierska 2): 
„Awantura w zaświatach“ .

TRCZA (Suzina 4): „Pepita Jimenez“ 
seans. 15, 17, 21 i dla Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI N r 2 (Inżynierska 21: 
o godz. 13 Program Nr. 4.

A / l D f O
Dnia 24 bm. (wtorek).

15 32 Koncert życzeń. 16.00 Dz. popołu­
dniowy. 16.25 Kącik szachistów. 16.40 
Skrzynka techn. 16.50 „Ze świata radia“ . 
16-55 „Eugenia Granlet“ . 17.35 Muz. po­
pularna z płyt. 17.45 R.U.L „Obrona 
maszyny życia“ 18.00 „Mozaika muz.“ 
18.45 „Szalona". 19.00 Beethoven. 19.20 
Koncert Krakowskiej Ork. P. R. 20.00 
Dz. wieczorny. 20-40 „Wiosna Ludów w 
Polsce“ . 21.00 Koncert, symf. w wyk. 
Ork. Symf. P. R. 22.00 Koncert Sekstetu 

K r  s e rr i  , P. R. ornz W iktoreuy (tenor). 22.55 Muz. 
n-r. 8-7-1 i ,  Diyti 23.00 0st> wiadomości. 23.30 Hymn.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA“ 
pod Zarządem Państw, w Zgierzu, ul. Śniechowskiego Nr. 30

ogłasza

pfzeSasig nieograniczony
na dostawę:

1 Silnika elektrycznego 3-fą^owego asynchronicznego o mocy 250 K M 
na napięcie 3.000 V, 960 obr/m in z rozrusznikiem na pełne obcią­
żenie i wyłącznikiem wys. napięcia.

1 Silnik elektryczny asynchroniczny. 3-fazowy hermetyczny, na ło­
żyskach kulkowych pierścieniowy z rozrusznikiem o mocy 40 KM 
na napięcie 220/380 V 1.500 obr/min.

Silników 3-fazowych asynchronicznych na łożyskach kulkowych, 
osłonięte lub Uermetyki:
2 szt. zwarte pionowe z łapami o mocy po 2 KM 220/380 V 2900 obr/min.
1 szt. zwarte pionowe z łapami o mocy 5,5 KM 220/380 V 2900 obr/min.
2 szt. zwarte o mocy po 7 K M  220/380 V 2900 obr/min.
1 szt. zwarte o mocy 3 K M  220/380 V 1500 obr/min.
3 szt. zwarte hermetyki o mocy po 4 K  M 220/380 V 950 obr/min.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę 
silników elektrycznych“ kierować należy pod adresem: Przemysł Che-: 
miczny „Boruta“ Zgierz, Wydział Zaopatrzenia do dnia 6 marca b. r., 
w którym to dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert w obecności zainte­
resowanych osób i przedstawicieli firm y „Boruta".

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do N. B. P. O/Łódź lub 
do kasy , Boruty“ wadium w wys. 1 % oferowanej sumy.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przyczyn 
oraz wybór oferenta bez względu na cenę. Krr798-0

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU DRZEWNEGO OKR' POMORSKIEGO 
• ogłasza

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y *
ca remont kotła o powierzchni ogrzewalnej ca. 300 in- systemu Stein- 
mullera, znajdującego sie w Państw. Fabryce Mebli w Słupsku.

Informacja i  ślepe kosztorysy można otrzymać w Biurze Technicznym 
Zjednoczenia Przemysłu Drzewnego Okręgu Pomorskiego w Sopocie, p rzy  
Al. Stalina 694/96.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Biurze Technicz­
nym Zjednoczenia do dnia 29 lutego, godz. 10-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 10.30.
Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta bez względu na wysokość oferowanej ceny lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. Kr. 829-1

P B Z E 1 T / IA C
Dyrekcja Fabryki Wielkich Maszyn Elektrycznych ogłasza przetarg 

nieograniczony na roboty remontowe budynku administracyjnego przy ul. 
Przemysłowej 12 we Wrocławiu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem oferowanej roboty oraz 
zawierające dowody wpłacenia wadium do BGK oddział we Wrocławiu, 
w wysokości 1% oferowanej sumy, należy złożyć do dnia 9 lutego 1948 r. 
w Biurze Planowania Fabryki przy ul. Przemysłowej 12 we Wrocławiu. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi tego dnia o godz. 12.30.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy można otrzymać pod wyżej 
wskazanym adresem, każdego dnia o godz. 8 — 10.

Dyrekcja Wielkich Maszyn Elektrycznych zastrzega sobie prawo 
zmiany zakresu względnie koncepcji podanych w kosztorysie robót, do­
wolnego wybóru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i  udzielenia z tego tytułu odszkodowań. K r 809-0
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2 J E D I 0 C Z U IE  F I B R Y I I  ŚRUB i HITÓW ¡
PRZEDSIĘBIORSTWO WYDZIELONE

z siedaibq w S I E L S K ' ü .  uh Długa Nr. 3, -  Z A T R U D N I :  j
i .  m m m m  m eg hauiicó w  -  z. tegh í̂ik o v í m e c h a -  i

%  M M  -  3. BUCHALTERÓW 3IUHSS8JÚ# -  4. TECH- * 
HSKA niairiw ania 5. tSwócli techwftow budowlanych !
S. REfEREHIÓW Wydzśaiu ¿aoiiatrzenia z p a k tyk a  i 
w branży śrubowej -  7. MASZYNISTKI ze znajomością j
s te i& g ra iii.

Podania wraz z żijcior.usami i odpisami, świadectw prosimy kierować do ■ 
Wydriaiu Personalnego. Kr 715-0 i

D Y R E K C J A  P R Z E M Y S Ł U  M O T O R Y Z A C Y J N E G O
I CENTRALNE BIURO TECHNICZNE PRZEM. MOTORYZACYJNEGO 
p o s z u k u j e  o d  z a r a z :

inżynierów, techników, konstruktorów, kalkulatorów  
ekonomistów, buchalterów, korespondentów z językiem 
francuskim lub angielskim, pracowników administracyjnych.

Zgioszenia osobiste z podaniem i życiorysem. Warunki do omómienia, 
Warszawa, ul. Willowa 13, Wydział Personalny. Kr 808-1

Zjednoczen ie  Fabryk  M aszyn i Sprzętu  Górniczego
poszukuje od zaraz pracowników dla swoich zakładów i Dy­

rekcji Zjednoczenia:
Dyrekcja Zjednoczenia Świętochłowice, ul. A rm ii Czerwonej 30

1) kierownika biura sprzedaży z wykształceniem technicznym 
lub handlowym o dużej praktyce w przemyśle metalowym,

2) kierownika działu księgowości,
3) kierov7nika wydziału kosztów własnych.
Kandydaci ad 1—3 — wymagane co najmniej wykształcenie 

średnie i  dłuższa praktyka w podobnych instytucjach.
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego lub wg. specjalnej 

umowy. Reflektanci prócz zgłoszeń w biurze personalnym winni 
zgłosić się osobiście u dyrektora administracyjnego.

4) sam o dzie lnych  ks ięg o w ych  i  re fe re n tó w  d z ia łó w  zaopa­
trze n ia  i  a d m in is tra c ji,

5) 10 konstruktorów.
Zabrska Fabryka Maszyn Górniczych w Zabrzu

4 kontrolerów międzyoperacyjnych, 20 monterów, 16 tokarzy, 
8 szlifierzy, 4 stolarzy modelowych.
Fabryka maszyn górniczych „M oj“  — Katowice — Załęże

1 technika — referenta gospodarki materiałowej; 2 techników-, 
konstruktorów; 1 kalkulatora do biura planowania; 2 nastawiaczy 
do automatów i rewolwerówek; 20 tokarzy; 5 ślusarzy.
Piotrowicka Fabryka Maszyn w Piotrowicach Sl.

10 tokarzy, 5 wytaczarzy.
Rybnicka Fabryka Maszyn w Rybniku

1 inżyniera na stanowisko kierownicze; 5 techników kon­
struktorów, 4 kalkulatorów, 6 techników, 1 starszego mistrza kon­
strukcji żelaznej, 2 instruktorów szkoły zawodowej, 42 tokarzy, 
10 frezerów, 10 kowali, 3 spawaczy.

Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego Przemysłu Węglo­
wego. Zgłoszenia przyjmują biura personalne. Kr. 718-0

Zjednoczenie Przedsiębiorstw Wiertniczo -  Górniczych
BUDOWA KOLEI PIASKOWE!
KATOWI CE,  uiicii ZAMKOWA Nr. 3.
O G Ł A S Z A

przetarg nieograniczony
na roboty ziemne przy budomie 2-toromej, normalno - to ­
rowej kole i piaskórnej m km. 5,0-9,0 na odcinku Mysło­
wice - Dąbrówką Mała.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać można 
w  K ierownictw ie Budowy Kolei Piaskowej, Katowice, ul. 
Zamkowa 3, pokój Nr. 20, w  godzinach od 10 do 13, gdzie 
również należy składać przepisowe oferty do godz. 10 tej 
dnia 4, III. 1948 r. O twarcie o fe rt nastąpi tegoż,dnia o godz. 
10,15 w  pokoju jak uyżej.

Do oferty należy dołączyć k w it na wpłacone wadium 
w  wysokości 1 proc. oferowanej kwoty.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn, dowolny w ybór oferenta, jak rów ­
nież prawo podziału robót między k ilku  stających do 
przetargu. Kr 832-1

„Dąbrowskie Zakłady Hutnicze“1
HUTA ZAWIERCIE
Sesnow Fabryka Rui i Żelaza
O G Ł A S Z A

N I E O S R A H i C Z O H Y  P R Z E T A R G
na orzemożenle rudy znajdującej się przy torach 
norm alnych a leżącej na terenie huty i poza tere­
nem huty do zasobnikóiu tu pieca.

RI; 'S7.uch in form acji udziela Biuro W ie lk  eao
Pie a Huty Zawiercie,

C erty tu zalakowanej kopen ie należy skła­
dać do dnia 6. iii. uj Biurze Dyr. H uty * Kr «30-1

ZJEDNOCZENIE KOPALŃ RUflY ŻELAZNEJ wCzirtdwiB
ogłasza P R Z E T A R G  N IE  O G R A N IC Z O N Y

na zgłębienie szybu pionowego średney 4,8 ¡r., 
głębokości 180 m. na kopaiai „ S t a s z i c ”  
w Rudkach gra. Słupia Nowa pow. Kielecki,

O ferty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe r­
ta na zgłębienie szybu na kop. »Staszic«”  należy skła­
dać w  sekretariacie D yre kc ji Technicznej Zjednoczenia 
w  Częstochowie przy Al. W olności 77/79 do dnia 15 
marca H48 r. godz. 11-ta.

Do o ferty w inien być dołączony k w it na wpłacone 
wadium w  wysokości 1% oferowanej sumy.

O tw arcie  ofert nastąpi w  dniu 15 marca 1948 r. 
godz. 12-ta. W szelkich inform acji udziela D yrekcja  
Techniczna Zjednoczenia Kopalń Rudy Żelaznej w  ‘go­
dzinach służbowych. Zjednoczenie zastrzega sobie pra­
wo dowolnego w yboru  oferenta, unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i bez zw rotu  kosztów  oferenta 
z ty tu łu  przystąpienia do przetargu. Kr 831-t

P r z e t a r g  nieograniczony
Centrala Zaopatrzenia 

Materiałowego Przemyśl i Włókienniczego
OGŁUSZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

n a  d o s t a w ę  m e b l i  b i u r o w y c h
Oferty w kopertach zalakowanych należy składać do dnia 28.1[, 48 r. 

do godz. 12-tej, u) Wydziale Gospodarczym Centrali Zaop. Mat. 
Przem. Wł. PI. Zwycięstwa 2 (Wodny Rynek),

C. Z. M. P. Wł. zastrzega sobie praino tuyboru oferenta bez 
tnzględu na cenę, oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn" Kr 781-0

PRZETARG ~
Państwowe Zakłady Przemysłu Lniarskiego Nr. 6 w  Krośnie ogła­

szają przetarg nieograniczony na wykonanie z własnego materiału 22 
par butów długich, juchtowych dla Straży Pożarnej.

Szczegółowe informacje można otrzymać w Wydziale Zaopatrzenia 
i Zbytu w/wym. Zakładów.

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków f i r ­
mowych z napisem „Oferta na wykonanie 22 par butów“ , należy składać 
do dnia 35 marca 1948 r. do godziny 12-tej w Sekretariacie P, Z. P. Ln. 
Nr. 6 w Krośnie. W ofertach zamiejscowych decyduje data stempla pocz­
towego. Kr. 820-1

DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO W POZNANIU 
sprzeda za gotówkę

w drodze przetargu ustnego
części do maszyn rolniczych, jak sieczkarck, siewników, kosiarek, 

żniwiarek, pługów i t. d.
z magazynów Fabryki Maszyn Rolniczych D. G. Scherfke, Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 93, teł. 65-92. Przetarg odbędzie się dnia 27. II. b. r. 
o godz. 12-tej w magazynach powyższej fabryki. Informacje na miejscu 
sprzedaży. Kr. 818-1

DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO YV POZNANIU 
sprzeda za gotówkę

w drodze przetargu ustnego
mąkę i ziarno marmurowe, kafle, p łytk i ścienne i inne materiał}’

budowlane
z d. Hurtowni Materiałów Budowlanych w Poznaniu, ul. Niska 1 róg 
Alei Wielkopolskiej. Tel. 22_7. Przetarg odbędzie się dnia 27. II. b. r. 
o godz. 10-tej w powyższej Hurtowni. Informacje na miejscu sprzedaży.

■ Kr. 817-1

Ogłoszenie o przetargu lir  2
Centrala Produktów Naftowych Oddział Wojewódzki w Gdańsku 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 'I-ej serii robót przy od­
budowie budynku w Gdańsku przy ul. Długi Targ Nr. 30.

Bliższe informacje otrzymać można w Wydziale Technicznym CPN 
Oddz. Wojewódzki, Wrzeszcz, ul. Kilińskiego 3 w godzinach urzędowych, 
gdzie można również otrzymać za zwrotem kosztów podkładki koszto­
rysowe i warunki przetargowe oraz zapoznać się z ogólnymi warunka­
mi budowy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta do . przetargu 
Nr. 2“ składać należy do dnia 1 marca 1948 r. do godz. 12 do skrzynki 
ofert w kancelarii CPN Oddz. Wojewódzki, Wrzeszcz, ul. Pawłowskiego 5. 
W tymże dniu o godz. 12.15 odbędzie się komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 3% 
oferowanej sumy. Wadium w gotówce należy wpłacić do Banku Naro­
dowego w Gdańsku. Wadium w papierach wartościowych należy składać 
do kasy CPN Oddz. Wojew., Wrzeszcz, ul. Kilińskiego 3.

Centrala Produktów Naftowych Oddział Wojewódzki zastrzega sobie 
wolny wybór oferenta oraz unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. K  328-1

DYREKCJA FABRYKI WIELKICH MASZYN ELEKTRYCZNYCH
ogłasza

Przetarg nieograniczony
na remont świetlików i żelaznej konstrukcji hali „B“ .

Oferty w bezfirmowych, przepisowo zalakowanych kopertach z na­
pisem „Oferta na remont świetlików i żelaznej konstrukcji hali „B “ , 
oraz zawierające dowody wpłacenia wadium do BGK (Oddział we- Wro­
cławiu) w wysokości \% sumy oferowanej, należy złożyć do dnia 1. III. 
b. r. w biurze Planowania Fabryki Wielkich Maszyn Elektrycznych przy 
ul. Przemysłowej 12 wę Wrocławiu (parter pokój nr. 2).

Komisyjne otwarcie kopert i rozpatrzenie ofert nastąpi tego dnia 
o godz. 13. Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy można otrzymać pod 
wyżej wskazanym adresem każdego dnia o godz. 8—19.

Dyiekcja F -ki Wielkich Maszyn Elektrycznych zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta, zmniejszenia lub zwiększenia za tresu 
roboty, ewent. je j podział między kilku oferentów oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyny i bez ponoszenia jakiejkolwiek odpo­
wiedzialności za skutki wynikłe dla oferentów. ’ I r . 823-0
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OGŁOSZENIA DROBNE
h a n d l o w e

łlaszyn biurowych warsztaty K. W°'
janowski i J. Lasocki, Wars*
ul. Hoża 42, przy Marszalków®
telef. 825-02.

PRACA ZAOFIAROWAN Ą  v
Biuro Konstrukcyjne OdbuoC) 
Państwowej Fabryki Sztuczh ^  
Jedwabiu Nr. 4, Kreślarnia 
Szczecinie poszukuje pilnie jDzy, 
nierów konstruktorów i kreśl® 
Warunki bardzo dobre. Zgł°ŝ® ej 
Szczecin Al. Jedności Naród0 , j 
Nr 17. Kr-
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Łódzkie Zakłady Wyrobów FaP1j r)- 
wych zatrudnią natychmiast: 1 „p 
żyniera mechanika na stano^ 
Kierownika Wydziału Technice 
go, 1 Inżyniera mechanika na s-,eCh 
wisko Kierownika Fabryki, 2 j, 
ników mechaników, 3 księgo'™5,.- 
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